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(RYDZEWO) 10.03.br. o godz. 16:20 w miejscowości Rydzewo,
gm. Drawsko Pom., trzej mieszkańcy powiatu świdwińskiego przy
użyciu palników acetylenowo-tlenowych dokonali wycinki elemen-
tów stalowych w budynku gospodarczym należącym do mieszkańca
gminy Drawsko Pom.  W trakcie wycinki jedna ze ścian budynku
zawaliła się przygniatając jednego z mężczyzn – wiek 38 lat, w wyniku
czego poniósł on śmierć na miejscu.                                             (am)
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Gazeta Powiatowa
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ZAPRASZAMY na DNI OTWARTE

Wszystkie poprzednie rządy,
wszyscy poprzedni premierzy i obaj
panowie prezydenci nie rozwiązywa-
li istniejących w wojsku Służb Infor-
macyjnych. Nie chcieli też ani deko-
munizacji, ani lustracji. Dzisiaj okazu-
je się, że tak powstała III Rzeczpospo-
lita. Są nawet środowiska, które bro-
nią tego tworu do upadłego. Kilka
tygodni temu otrzymały stosowną
nazwę – łżeelity. Przeciwko etykiecie
do dzisiaj nie zaprotestowały. Protest
wywołałby dysputę na temat tego, co
się kryje pod tym terminem, a w końcu
i pytanie, jak tak naprawdę powsta-
wała III Rzeczpospolita.

I.
Bracia Kaczyńscy proponując

Czwartą Rzeczpospolitą, wpierwej
biorą się za ramiona zbrojne łżeelit: za
kryjących się za wstrzymywaną lu-
stracją, za kryjących się za brakiem
dekomunizacji, za dwa tysiące ofice-
rów ze Służb Informacyjnych, któ-
rych dzisiaj broni jeszcze były mini-
ster MON, Szmajdziński: były pezet-
peerowiec przekwalifikowany przy
pomocy moskiewskich dolarów naj-
pierw w funkcjonariusza SDRP, a
obecnie SLD. Przyciśnięty do muru
przez dziennikarzy powiedział, że te
dwa tysiące informatorów wojsko-
wych należy w wojsku pozostawić,
gdyż wyrzuceni z armii przejdą na
drugą stronę. Co to takiego, ta druga
strona - Szmajdziński nie powiedział.

II.
Prezes PiSu – u, nie tak dawno

twierdząc, że w Polsce nie ma ani
wolnych mediów, ani niezależnych
dziennikarzy, akcent w wypowiedzi
położył na to, co po tylu latach dzia-
łalności w Polsce bardzo interesow-
nego dziennikarstwa pozostało i
pozostaje w głowach Polaków.
Dziennikarze podchwycili tylko
pierwszą część wypowiedzi, drugiej
zupełnie nie zauważając. Same me-
dia orzekły, że są wolne i niezależne.
Jednym chórem. Kiedy jednak nie
tylko w Złocieńcu staram się do-
strzec na prasowych witrynach ga-
zety polskie, to ich tam nie ma. W
kioskach są ukrywane nawet pod
ladami. Nie  oglądają w Złocieńcu

światła dziennego. Podobnie jest w
całej Polsce. W złocienieckiej bibliote-
ce przy rocznej dotacji 205 tysięcy zło-
tych z prasy polskiej nie ma ani jedne-
go tytułu. Wiedzą o tym wszyscy tu-
tejsi radni, nauczyciele i nie tylko ci.

III.
Na Pomagisterskim Dziennym

Studium Dziennikarstwa Uniwersy-
tetu Warszawskiego, jeszcze za pe-
erelu, profesor Tadeusz Kupis wy-
kładał przedmiot SYSTEM PRASO-
WY. Przyszli dziennikarze dowiady-
wali się, jak w Polsce jest zorganizo-
wany rynek prasowy, co do kogo
należy, jak chodzą pieniądze, dlacze-
go niektóre tytuły mają nieco tak
zwanej wolności dziennikarskiej.
Asystentem profesora był kolega
niżej podpisanego jeszcze z czasów
studenckiego dziennikarstwa radio-
wego, doktor Wiesław Sończyk, któ-
ry działalność profesora i swoją przy
nim uważał za coś absolutnie oczy-
wistego, przy okazji zajmując się
jeszcze w ramach Uniwersytetu edy-
torstwem. Kiedy dzisiaj dowiaduję
się, że czytelnik, słuchacz i widz nie
mają praw do informacji na temat
mediów, nawet tych, które za komu-
ny były oczywiste, to boję się za-
dzwonić do kolegi doktora w tej
sprawie, by nie usłyszeć jakichś
znów strasznych wiadomości.

Na twierdzenie o wolności me-
diów mam pytanie o to, gdzie one są
wolne: w Drawsku, w Kaliszu, w
Wierzchowie, w Złocieńcu, w Cza-
plinku?

IV.
Mówi mecenas Jan Olszewski,

zastępca przewodniczącego Trybu-
nału Stanu, premier pierwszego nie-
podległościowego rządu w Polsce
po wojnie: - W istocie mechanizm
cenzury działa cały czas, tylko nie-
ujawniony. SĄ TEMATY, NA KTÓ-
RE NIKT SIĘ NAWET NIE ZAJĄK-
NIE. TO ZJAWISKO MA DŁUGĄ
HISTORIĘ. Pamiętam, jak przed kil-
kunastu laty, gdy byłem członkiem
Komitetu Doradczego przy prezy-
dencie Wałęsie, przeprowadziliśmy
fachową analizę skutków gospodar-
czych posunięć związanych z pla-

nem Balcerowicza. Z analizy wynika-
ło, że jeśli nie podejmie się środków
zaradczych, to przed co najmniej stu
wielkimi przedsiębiorstwami pań-
stwowymi stanie widmo bankruc-
twa. Żeby się przebić z informacją do
opinii publicznej, zwołaliśmy konfe-
rencję prasową, zawiadomiliśmy
wszystkie dzienniki, radio, telewizję.
Stawiło się masę dziennikarzy. W
końcu – sprawa dla gospodarki za-
sadnicza. Głos nie byle kogo, lecz
Komitetu Doradczego Prezydenta. I
proszę sobie wyobrazić, że nigdzie
nie ukazała się nawet wzmianka! W
żadnej gazecie, radiu czy telewizji. A
przecież cenzura była zniesiona... -

Mecenas Jan Olszewski, już nie-
długo jako sędzia Trybunału Stanu,
będzie mógł poszerzyć swoją wiedzę
o współczesnej Polsce i o wolnych
mediach. O naczelnych tu zwolenni-
kach Konstytucji Europejskiej, tak
szkodliwej dla Polski, odrzuconej
przez Europę, ale w Polsce mającej
poparcie łżeelit.

V.
Frapuje mnie zagadnienie, o któ-

rym sędzia Trybunału Stanu mówi,
że w Polsce ma długą historię, ale na
temat którego nikt się nawet nie za-
jąknie. Wiem o co chodzi. Tylko bar-
dzo rzadko na ten temat można coś
usłyszeć na antenie Radia Maryja.
Kiedy w Polsce całkowicie pozni-
kają wolne media,  reporterzy znów
będą musieli schować się w archi-
wach i pisać uniżone prośby o
umożliwienie dostępu do doku-
mentów, jeżeli te jeszcze nie zostały
zniszczone i spalone. Ale nie jest to
takie oczywiste.

VI.
Jesteśmy krajem szczycącym się

jednym z głośniejszych reportaży-
stów na świecie – Ryszardem Kapu-
ścińskim. Cecha charakterystyczna
tego twórcy, to kompletny brak pisa-
nia o własnym kraju. Dlaczego? - Są
tematy, na które nikt się nawet nie
zająknie – powiedział mecenas Jan
Olszewski.

Ale, kolega po fachu Kapuściń-
skiego, też głośny – Krzysztof Ką-
kolewski, od lat pisze tylko o Polsce.

I to jak!!! Ta twórczość jest przez
wolne media przemilczana, ba –
skrywana. Cóż, mediom w Polsce
zawsze wygodniej było pomijać jej
najżywotniejsze interesy. Tym ob-
cym tu, oczywiście. Kąkolewskiego
jest do woli w internecie.

VII.
Wedle słynnej formuły Maxwel-

la, dziennikarz odpowiada na pyta-
nia: co, kto, gdzie, kiedy, w jakim celu
i z jakim skutkiem. I – chciałoby się
dodać – za czyje pieniądze. Obce w
Polsce media na te pytania nie chcą
odpowiadać. A Polska jest wciąż za
słaba, by odpowiedzi zażądać. Taki
znów czas. Ale, pojawili się Kaczyń-
scy. No i się zaczęło.

         Tadeusz Nosel
PS. Cytat wypowiedzi mecenasa

pochodzi oczywiście z prasy pol-
skiej. Wolnej. Tytuł wywiadu – Pod
prąd propagandy.

POD PR¥D PROPAGANDY

Szaber w Polsce z pomoc¹ wolnych mediów

REKLAMA
W TYGODNIKU
504 042 532

email:
wppp1@wp.pl
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(POWIAT) Komenda Powiato-
wa Policji w Drawsku Pom. zatrudni
pracownika na 1/2 etatu na stanowi-
sko robotnika gospodarczego. Wy-
magany jest stan zdrowia pozwala-
jący na wykonywanie ciężkich prac
fizycznych. Preferowane będą oso-
by posiadające prawo jazdy oraz
inne uprawnienia, takie jak spawa-
cza elektrycznego, do obsługi urzą-
dzeń elektromagnetycznych, prac
na wysokościach. Zainteresowani
mogą kontaktować się pod numer
telefonu  094 3630580.                (am)

W wyniku naboru do Draw-
skiego Biura Powiatowego Agen-
cji Restrukturyzacji i Modernizacji
Rolnictwa na stanowisko referen-
ta zostały wybrane osoby: Iwona
Myszkowska ze Złocieńca i Aneta
Stelnicka z Drawska Pom.       (r)

(ZŁOCIENIEC) Ze Złocieńca do
powiatu poszła interpelacja w spra-
wie drogi stąd do Wierzchowa. Nie-
pokój budzi stan nawierzchni i po-
bocza. Przybywa wypadków. Staro-
stwo do tej pory na głos ze Złocień-
ca głosu nie dało.                        (tn)

Hallo, tu lekarz
dy¿urny

(ZŁOCIENIEC) CAŁODO-
BOWY NUMER TELEFONU LE-
KARZA DYZURNEGO W ZOZ
“BIAŁY DOM” W ZŁOCIEŃ-
CU- 0 606 168 347. (om)

Komenda
zatrudni
robotnika
gospodarczego

Nabór do
Agencji

(ZŁOCIENIEC) Złocieniecki
Ośrodek Kultury, ulica Połczyńska
6, telefon 0 94 36 71 455, zachęca:

“ Nie odrzucaj starego obyczaju
dlatego, że dawny

- gdyż może jest ważna przyczy-
na, że tak długo trwa lub, że tak upo-
rczywie do niego wracają”

Elżbieta Jaraczewska
PALMY, PISANKI WIELKANO-

ICNE – ZOK zachęca do udziału w
konkursie organizowanym już po raz
dziesiąty. Konkurs cieszy się bardzo
dużą popularnością w gminie.

Do udziału zaproszone są przed-
szkola, szkoły, świetlice oraz twórcy
indywidualni.

Prace zgłoszone do Konkursu
będą oceniane w dwóch kategoriach:

1. PALMA 2. PISANKA WIEL-
KANOCNA oraz w następujących
przedziałach wiekowych: twórcy w
wieku do lat dziewięciu, twórcy w
wieku dziewięć – piętnaście lat,
twórcy powyżej piętnastu lat.

Przy ocenie preferowane będą pra-
ce nawiązujące do tradycyjnego wzor-
nictwa wielkanocnego oraz wykona-
ne z materiału z wiejskich podwórek.

Prace konkursowe naznaczone
wizytówką z imieniem i nazwiskiem
twórcy oraz kategorią wiekową nale-
ży składać w biurze ZOK przy ulicy
Połczyńskiej.     (om)

PALMY, PISANKI WIELKANOCNE

Przedœwi¹teczny konkurs

SAMOCHODY
EUROPEJSKIE,
DROGI
TUTEJSZE

Niebezpieczna droga
do Wierzchowa

(POWIAT)Od listopada 2005
roku istnieje Punkt Interwencji Kry-
zysowej. Siedziba w Drawsku Po-
morskim przy ulicy Obrońców We-
sterplatte  11, pokój nr 4. W bu-
dynku “koło czołgów”. W punkcie
dyżurują: psycholog, radca prawny,
pedagog rodzinny i pracownik so-
cjalny. Także pomoc socjalna i
wsparcie. Telefon: 698 019 959.  (om)

INTERWENCJA KRYZYSOWA
W DRAWSKU POMORSKIM

Gdzie szukaæ
wsparcia ?

(ZŁOCIENIEC) Ogłoszono tu o
udzieleniu zamówienia publiczne-
go na wykonanie bankowej obsługi
budżetu gminy, w tym następują-
cych jednostek organizacyjnych: I.
Miejsko – Gminny Ośrodek Pomo-
cy Społecznej II. Szkoły Podstawo-
we (1,2,3) III. Gimnazja (1,2) IV.
Przedszkole Miejskie V. Ośrodek
Sportu i Rekreacji.                        (r)

BANKI (PRZED KONTROL¥)
NA START

Kto obs³u¿y
finansowo
gminê
Z³ocieniec ?

Matura i chêæ szczera
zrobi¹ z ciebie... podoficera

(ZŁOCIENIEC) Minister Obro-
ny Narodowej, Radosław Sikorski,
żołnierz mający za sobą walki z Armią
Radziecką w Afganistanie, ogłasza
nabór żołnierzy zawodowych. - Szu-
kasz atrakcyjnej pracy, zostań żoł-
nierzem zawodowym w korpusie sze-
regowych zawodowych.

Warunki przyjęcia: odbyta zasad-
nicza służba wojskowa. Preferowane
wykształcenie zawodowe. Kwalifika-
cje i umiejętności przydatne w woj-
sku. Wiek do trzydziestu pięciu lat.

Praca także w KORPUSIE
PODOFICERÓW ZAWODO-
WYCH. Warunki przyjęcia: odby-
ta zasadnicza służba wojskowa.
Wykształcenie średnie z maturą.
Kwalifikacje i umiejętności przy-
datne w wojsku. Wiek do trzydzie-
stu pięciu lat.

Informacji udziela Wojskowa
Komenda Uzupełnień. Ulica Ko-
ściuszki 55.  SZCZECINEK  78 –
400. Telefon 0 94 37 43 935, we-
wnętrzny – 220.    (om)

(ZŁOCIENIEC) “Miasto dla
wszystkich” to tytuł konkursu pla-
styczno – literackiego.

“Niepełnosprawność to długo-
trwały stan, w którym występują
pewne ograniczenia w prawidłowym
funkcjonowaniu człowieka. Ograni-
czenia są spowodowane wskutek
obniżenia sprawności  funkcji fi-
zycznych”.

Spójrzmy na niepełnospraw-
nych z innej strony. Przedstaw wizje,
uwagi bądź skojarzenia  dotyczące
przystosowania miasta do życia w
nim osób niepełnosprawnych. Speł-
nienia warunków i wymogów doty-
czących ułatwienia poruszania się
osób niepełnosprawnych bądź ich
życia w społeczeństwie zapozna-
nym lub nie zapoznanym z proble-
mem niepełnosprawności.

Wykonaj plakat dowolną tech-
niką, napisz wiersz lub artykuł. Re-
gulamin konkursu dostępny w

(ZŁOCIENIEC) We wtorek rano
Tygodnik wypatrzył wznowienie
ruchu budowlanego w dawnym pa-
wilonie handlowym AGATA. Na
miejsce budowy zostały przywiezio-
ne kolejne materiały budowlane.
Długie mrozy, trwające do dzisiaj,
spowodują, że termin ukończenia
tego interesującego zamierzenia
chyba nieco się odwlecze. Wszyst-
ko tutaj zależy od pogody.       (m)

www.miastodlawszystkich.prv.pl

MIASTO NIE TYLKO
DLA CIEBIE

Drawsko Pomorskim Ośrodku Kul-
tury. Także w Złocienieckim Ośrod-
ku Kultury. Również na stronie
www.miastodlawszystkich.prv.pl  (om)

WZNOWIENIE
PRAC PRZY
AGACIE
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(ZŁOCIENIEC) Gmina należy do
Związku Celowego Gmin R XXI. Za-
rząd Związku postanowił przedstawić
dotychczasowe dokonania w zakresie
przymiarek do gospodarki odpadami.
W przypadku Złocieńca jest to bardzo
istotne, gdyż tutejsze wysypisko śmie-
ci może być eksploatowane tylko do
końca troku. Zresztą, okres eksploata-
cji został tylko przedłużony, a problem
nabrzmiewa.

Jest Związek Gmin do spraw
śmieci i bezdomnych zwierząt

Związek powołało czternaście
gmin. Zadania to gospodarka odpadami
i wybudowanie schroniska dla bezdom-
nych zwierząt. Teren działania – siedem
powiatów. Wysypisko śmieci ma po-
służyć najmniej 150. tysiącom miesz-
kańców. Ta liczba mieszkańców znacz-
nie zmniejsza koszty inwestycji. Opra-
cowano już studium opłacalności. W
planach jest zakład filialny w  Drawsku
Pomorskim oraz przeładownie na tere-
nie Związku. Związek wybuduje także
bazę recyklingu.

Unia postawiła poprzeczkę kilku
standardów, które Związek musi wyko-
nać do 2009 roku. Same gminy nigdy nie
mogłyby dojść do takich standardów.
To przede wszystkim sprawa kosztów.
Zarząd Związki zna problemy Złocień-
ca w tym zakresie. Wie, że tu składowi-
sko ma być zamknięte.

Związek przejął na siebie za-
dania własne gmin w zakresie go-
spodarki odpadami. Główny za-
kład będzie miał kilka filii. Najbliż-
sza znajdzie się w Mielenku
Drawskim. Będzie to kosztować
prawie 43 miliony złotych. Podli-
czając także filie, to koszt całości
przekroczy 50 milionów złotych.
Może wystarczą tylko dwie bazy.
W planach są cztery.

Niedługo zostanie rozstrzy-
gnięty konkurs – przetarg na inży-
niera kontraktu. Docelowo zakład
ma odbierać odpady od 278 tysię-
cy mieszkańców. Na składowisko
nie będą mogły trafiać odpady bez
uprzedniej segregacji.

Ile składowisk, przeładowni

Pomysł Związku narodził się w
Nowogardzie. Żadna z gmin nie dałaby
rady wybudować własnego zakładu.
Zadania Związku to także selektywna
zbiórka odpadów. Zakupiono w tym
celu odpowiednie pojemniki.

Obecnie istnieją cztery składowi-
ska śmieci odpadów. Gminy do pokaza-
nego tu przedsięwzięcia podchodzą
sceptycznie. Boją się możliwości na-
rzucenia przez Związek wysokich cen.
Ten twierdzi, że na działalności nie za-
rabia. Działa bez zarobku.

W Złocieńcu już dawno chciano
zamknąć wysypisko, ale dzięki stara-
niom burmistrza jeszcze przez rok
można na składowisko zrzucać odpady.

Związek Gmin chce przejąć
wszystkie składowiska. Jest ich dzie-

więtnaście. Przejęcie ma nastąpić w cią-
gu półrocza. Jest to warunek otrzyma-
nia środków unijnych na inwestycje.
Unia pokryje koszt zadań do 70 %
kosztów inwestycji. Pozostałe dzie-
więć milionów złotych będą pochodzić
ze środków krajowych, ale nie oznacza
to, że tylko od gmin. Będą to środki do-
tacyjne, kredyty. Gminy przekażą
środki tylko na opracowanie dokumen-
tacji w wysokości pięciu złotych od
mieszkańca.

Nowa kultura z pomocą nauczycieli

Odbędą się także szkolenia dla na-
uczycieli w ramach szkoleń ekologicz-
nych. Miejscem szkoleń - Nowogard.

Związek odbiera zużyte baterie.
Jedna bateria typu paluszek może za-
nieczyszczać jeden metr sześcienny
ziemi.

Już są protesty mieszkańców doty-
czące lokalizacji inwestycji Związku.
Zarząd Związku na spotkaniach z
mieszkańcami na bieżąco stara się e
rozwiązywać wszelkie problemy.

Związek ma 64 ha ziemi. Nie ma
jeszcze decyzji w sprawie przeładow-
ni. Potrzebne są specjalistyczne samo-
chody z możliwością zagęszczania od-
padów. Wtedy jeden samochód może
zabrać dwadzieścia ton ładunku. Widać
już, że jeśli inwestować, to w naprawdę

dobry sprzęt. Ceny w Związku będą
jednakowe.

Do tej pory Związek nie wybudo-
wał jeszcze żadnego zakładu. Obecnie
buduje schronisko dla bezdomnych
zwierząt.

Złocienieckie echa pięknej idei

Związek powstał w 2002 roku.
Minęły już cztery lata - i co ? Tygodnik
usłyszał; - Procesy związane z takimi

zamiarami są bar-
dzo długie. Zmiany
w planach zagospo-
darowania prze-
strzennego, po-
zwolenia, samo
wejście do Związku
– to wszystko trwa.
Gdyby w miejsce
Związku powstała
spółka, to jednak
nie miałaby takiej
możliwości w
otrzymaniu dotacji
z Unii, jak Zwią-
zek. Gmina może
pozyskać  do 70 %
środków na inwe-
stycje. Później
można będzie już

zmieniać charakter zakładu.
Komentarz burmistrza Złocień-

ca, Waldemara Włodarczyka; - Draw-
sko Pomorskie dla Złocieńca propo-
nuje bardzo wysokie stawki za od-
biór odpadów. Czy w tym zagadnie-
niu Związek może pomóc Złocieńco-
wi – pytał. Prezes Związku odpo-
wiedział; - Na spotkaniu w Urzędzie
Marszałkowskim postanowiono, że
wszystkie gminy mają być traktowa-
ne jednakowo. Drawsko Pomorskie
wybudowało nowe składowisko, ale
jest ono zbyt mało pojemne i trzeba
będzie je niedługo zamknąć. Należy
problem dogłębnie zbadać. Drawsko
twierdzi, że bardzo dużo zainwesto-
wało w to wysypisko. -

Do zagadnienia będziemy po-
wracać.

 Tadeusz Nosel

WYBUDOWALI ZA MA£E, TERAZ ZDZIERAJ¥ SKÓRÊ

POLITYKA W ŒMIECIACH

Pora ju¿ zamkn¹æ bramê na stare œmiecie w Z³ocieñcu

Dymi¹ce wysypisko
z³ocienieckich œmieci

Pocz¹tek
pracy na
Majorce w
Œwiêto Pracy

(ZŁOCIENIEC) W tutejszej filii
PUP w Drawsku Pomorskim infor-
mują, że można popracować w Euro-
pie w sposób jak najbardziej unor-
mowany. Na Majorce czekają na ka-
dry ze Złocieńca w zawodach: poko-
jówki, kucharze, kelnerki i kelnerzy,
do pracy w recepcjach, pomocników
kelnerów i kucharzy. Data rozpoczę-
cia pracy pierwszego maja.      (om)

(ZŁOCIENIEC). Radni w Złocień-
cu dowiedzieli się, że w powiecie nie ma
urzędnika, który byłby odpowiedzial-
ny za pozyskiwanie środków pozabu-
dżetowych.

Tego rodzaju obowiązki spoczy-
wają na każdym pracowniku starostwa.
Słychać już też, że powiaty niedługo
będą funkcjonować zupełnie inaczej,
aniżeli dotychczas. Starostę mianuje
minister. Jego biuro i pomagierzy po-
mieszczą się w dwóch pomieszczeniach
i w jednym samochodzie. Pod młotek
pójdą powiatowe pałace, biura, a do
zwykłej pracy zastępy urzędników.
Też na kuroniówki, w tym starostowie.

Co się stanie z radnymi powiatowy-
mi, jeszcze nie wiadomo, jak i obecnie
nie za bardzo wiadomo – po co oni i
komu?

Diety radnych powiatowych są bli-
sko pięciokrotnie wyższe od tak zwa-
nych kuroniówek. To podziały jeszcze
z Okrągłego Stołu, przy którym z wy-
kluczeniem ogromnych rzesz Polaków
znów dogadali się ci sami, ale o których
w podręcznikach szkolnych do historii
dzieci jeszcze nie dowiedzą się niczego.
IV Rzeczpospolita odtajni te umowy, te
zmowy i namowy. Nie można przecież
oszukiwać dzieci!       (tn)

UR¥GAJ¥CE LUDZIOM DIETY
RADNYCH POWIATOWYCH

Ostatnie dni
pałacowego
bytu powiatów

(ZŁOCIENIEC) Oto terminy wy-
płat w Złocieńcu zasiłków dla bezro-
botnych, tak zwanych kuroniówek.

I. – G dziewiąty marca. II. H –
K dziesiąty marca. III. L – O trzyna-
sty marca. IV. P – S czternasty marca.
V. T – Ż piętnasty marca.             (m)

KuroniówkiKuroniówkiKuroniówkiKuroniówkiKuroniówki
w  marcuw  marcuw  marcuw  marcuw  marcu
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(ZŁOCIENIEC) Czytelnik Tygo-
dnika Paweł M., mieszkaniec Złocieńca
przy ulicy Kwiatowej, nieopodal skle-
pu zoologicznego, zgłosił się ze skargą
na brak oświetlenia na całej ulicy Włó-
kienniczej do znanego sklepu ze słody-
czami pana Andrzeja T.

- O kłopocie mieszkańców mówi-

łem już kilka razy w Urzędzie Miasta.
Żadnej reakcji. Tam jest bardzo nie-
przyjemnie podczas długich jeszcze
wieczorów, nie mówiąc o nocy. Do tej
pory szczególnych wybryków chuli-
gańskich nie mieliśmy, ale trzeba dmu-
chać na zimne. Najgorzej jest wtedy,
kiedy dzieci pytają, kiedy na ulicy

Włókienniczej zaświeci się
choć jedna lampa. Na ten temat
do tej pory nie ma żadnej reak-
cji ze strony władz miasta, któ-
re o pomoc były proszone już
kilkakrotnie. -

Także ze względu na to,
że ulicę Włókienniczą od
strony miasta otwierają
upiorne ruiny byłego biurow-
ca, przydałoby się w tym
miejscu choć nieco światła,
by późną porą w ulicę można
było w ogóle trafić.            n

KIEDY URZĄD ZAPALI ŚWIATŁA
NA WŁÓKIENNICZEJ???

U szczytu ulicy wizytówka miasteczka

(ZŁOCIENIEC) Rzadko zwraca-
my uwagę na piękno drogi odcho-
dzącej od szosy na Czaplinek do
Budowa. Na początku tego tygo-
dnia wypatrzyliśmy, że na drodze są
prowadzone prace pielęgnacyjne
wszystkich drzew. Są ucinane zbęd-
ne porosty gałęzi, uschnięte konary,
różnego rodzaju “witki”.

Przy okazji dostrzegliśmy,
jakby pierwszy raz, że droga do Bu-
dowa ma też swój chodnik, a właści-
wie miejsce na niego. Gdyby nie pra-
ce pielęgnacyjne, nie dostrzegliby-
śmy tego. Jest to o tyle istotne, że
wielu mieszkańców Budowa do cen-
trum miasta, bywa, że chodzi pieszo.

Z£OCIENIECKIE DYLEMATY

By wywieŸæ las, trzeba wyci¹æ
przydro¿ne kasztanowce

Jeśli nie przez pola, to właśnie tą
drogą, a nie chodnikiem obok niej.
Teraz już wiadomo, że chodnik jest i
będzie można z niego korzystać.

Do samego Złocieńca ulicą Cza-
plinecką można dojść też bezpiecz-
nie, gdyż chodnikiem, wieczorami
dobrze oświetlonym, o długości

niespełna dwa kilometry. To ulu-
bione miejsce spacerowiczów z
Osiedla Czaplineckiego. Stoją tu
jeszcze stare kasztanowce, których
nie ma już u początku ulicy Czapli-
neckiej, patrząc od ronda przy Po-
czcie. Ze względu na bezpieczeń-
stwo ruchu drzewa wycięto. Przy

istniejących jeszcze kasztanowcach
we wtorek rano Tygodnik wypatrzył
samochód ciężarowy  wyładowany
pniami wiekowych sosen, które
omalże nie zahaczały o konary sta-
rych kasztanowców. Szkoda, że
aby wywozić las trzeba wycinać
stare kasztany.       Tadeusz Nosel
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Z wpisów do Księgi wystawy:
1. Nasze miasto było kiedyś piękne. Powojenne władze doprowadziły

Złocieniec do takiego stanu, jaki jest dzisiaj. Piękne zbiory. Kuzynie Piotrze
– gratuluję. (Podpis nieczytelny)

2. Przyjemnie było popatrzeć, jak ładne było nasze miasteczko. Dzię-
kujemy.   (Podpis nieczytelny)

3. Podziękowania dla Pana Piotra Wrzaska za możliwość skorzysta-
nia z historii naszego miasta. Lesław Bosiacki, Jola Bosiacka

4. Wszyscy jesteśmy pod bardzo dużym wrażeniem obejrzanej wy-
stawy. Serdecznie dziękuję za trochę inną i bardzo ciekawą lekcję historii
dla moich szkolnych dzieci. Podpis nieczytelny

5. Bardzo fajna „superowa” wystawa. Bardzo nam się podobała.
Klasa I c z Gimnazjum Nr 1 w Złocieńcu.

6. Bardzo nam się podobało.
Klasa I a i I b ze Szkoły Podstawowej nr 2 w Złocieńcu.

7. Nasze miasto było kiedyś piękne. Jesteśmy zachwyceni, że mo-
gliśmy obejrzeć widokówki z dawnych lat.

Klasa IV c ze Szkoły Podstawowej nr 1.
8. Wystawa super, Złocieniec jest piękny. Kiedyś był piękniejszy.

Podpis nieczytelny
9. Z żalem, z wielkim żalem, że nie ma już z pięknego, starego miasta.
Z bólem wielkim, że nie udało się wybudować nowego.
Co będzie dalej?    Tadeusz Nosel Tygodnik Pojezierza Drawskiego

obecnego czasu nie da się już cofnąć
w lata sześćdziesiąte, choćby nie
wiem jakie władze miało się za sobą.
Szkoda, że zbiory Piotra Wrzaska tra-
fiły w takie miejsce. Zbiory potrze-

bują pomysłu. By go mieć, wystar-
czy skromniutka iskierka odwagi
cywilnej, tylko nieco inteligencji.
Nic więcej. Ale aż tyle dla sztampy.

          Tadeusz Nosel

(ZŁOCIENIEC) Z bardzo mie-
szanymi uczuciami od pewnego cza-
su oglądamy zdjęcia i widokówki z
Falkenburga, dzisiejszego  Złocień-
ca.  Kiedy stykaliśmy się z nimi po raz
pierwszy, budziły wielkie zaintereso-
wanie. Dzisiaj przychodzi refleksja,
że Falkenburg był nawet atrakcyj-
nym miasteczkiem. Tylko, że obecni
mieszkańcy zniszczyli je. Czego nie
dokonała wojna, dokonał powojen-
ny tubylec.

Tego jednak na eksponowanych
zdjęciach nie ma. Tylko zwiedzający
mówią: to było tam – zburzyli, to było
tam – zniszczyli, to jeszcze gdzieś
indziej – kazali wyburzyć. Symbolem
tej działalności jest doprowadzenie
do wyburzenia potężnego pałacu w
zakolu Drawy, do zaniedbania ogro-
du pałacowego – Parku Żubra, do
zniszczenia i wyburzenia poniemiec-
kiej kaplicy cmentarnej.

Wpisy w księdze ekspozycji są
jeszcze bardziej ponure. Dokonania
demokracji ludowej w Złocieńcu, a
później balcerowiczowski plan zło-
dziejskiej wyprzedaży wszystkiego,
albo wszystkiego burzenia, dają
nam dzisiaj miasteczko chyba naj-
bardziej ponure w swych dziejach.
Ale ekspozycja nie uświadamia tego
wprost, gdyż jest podana bez jakie-
gokolwiek pomysłu. Ot, zdjęcie na
ścianie, widokówki w jednej z dwóch
gablot, nieśmiertelne świece jakby
sposobione do zaistnienia przy wy-
maganym tu podwójnym katafalku.

ZOK – owska sztampa znów dała
znać o sobie. Widokówki i zdjęcia ze
zbiorów pana Wrzaska w specyficz-
nej atmosferze ZOK – u, nie spełniają
żadnej roli, a tak wspaniałe mogły
posłużyć do wzbudzenia w mieście
najautentyczniejszego nim zaintere-
sowania, choćby pod hasłem – to
było tu, tak było tam; a tak jest teraz,
a dawne nasze miasta na kresach
totalitaryzm potraktował podobnie,
jak my tutaj Falkenburg.

ZOK – owska sztampa od dawna
już domaga się zmian kadrowych,
gdyż akurat ta instytucja samorzą-
dowa doskonale pokazuje, że z

FALKENBURG W ZOK - u
Z³ocieniecka sztampa w spotkaniu z histori¹

(ZŁOCIENIEC) Przewodnicząca
tutejszej Rady Młodzieży (na wzór
Rady Miasta Dorosłych), Monika Ka-
mińska, ogłosiła o kolejnym, dziesią-
tym już, posiedzeniu Rady. Spotkanie
obyło się  przy ulicy Wolności 6, w
starej sali ZOK – u. Rada obradowała
wedle następującego scenariusza, jakby
żywcem wziętego z obrad dorosłych, co
wzorem najlepszym nie jest:

1. Otwarcie sesji 2. Ustalenie po-
rządku obrad 3. Przyjęcie protokołu z

sesji poprzedniej 3. Sprawozdanie z
prac Rady Młodzieży w okresie mię-
dzysesyjnym 4. Podsumowanie akcji
charytatywnej “Imprezka dla Grześ-
ka”. Problemy dzieci i młodzieży nie-
pełnosprawnej na terenie miasta i gmi-
ny Złocieniec. Tworzenie i wyrówny-
wanie szans w ich rozwoju, samoreali-
zacji. Debata z udziałem przedstawicie-
li organizacji i stowarzyszeń działają-
cych na rzecz niepełnosprawnych na
terenie miasta i gminy Złocieniec.

W przerwie obrad prezentacja prac
artystki malującej przy pomocy ust –
pani Doroty Szachewicz.

5. Wolontariat młodzieżowy – po-
dejmowanie działań upowszechniają-
cych rozwój wolontariatu młodzieżo-
wego na terenie złocienieckim 6. Inter-
pelacje, zapytania, wolne wnioski 7.
Trybuna Obywatelska. 8. Odpowiedzi
na interpelacje i zapytania 7. Komuni-
katy, oświadczenia, wolne wnioski. 8.
Zamknięcie sesji.       (m)

WZÓR NIEZBYT DOBRY – RADA DOROS£YCH

M³odzie¿owa sesja o niepe³nosprawnych i wolontariacieM³odzie¿owa sesja o niepe³nosprawnych i wolontariacieM³odzie¿owa sesja o niepe³nosprawnych i wolontariacieM³odzie¿owa sesja o niepe³nosprawnych i wolontariacieM³odzie¿owa sesja o niepe³nosprawnych i wolontariacie

(ZŁOCIENIEC) W ślad za komu-
nikatem Ministerstwa Pracy i Polity-
ki Społecznej informujemy, że po-
szukiwanie pracy najlepiej rozpo-
cząć w powiecie drawskim od wizyty
w Powiatowym Urzędzie Pracy lub w
jego filiach. Należy być ostrożnym w
poszukiwaniu pracy poprzez nie-
sprawdzonych pośredników.

Agencja Zatrudnieniowa, Po-
średnictwa Pracy i Doradztwa Per-
sonalnego, Pracy Tymczasowej
informuje, że pośrednicy nie mogą
żądać za tego rodzaju usługi pienię-
dzy. Agencja wręcz nakazuje, by nie
płacić za szukanie pracy. - Jeśli sta-
rasz się  o prace, bądź ostrożny. Spis
legalnie działających biur pośrednic-
twa pacy jest dostępny w Powiato-
wym Urzędzie Pracy. Informacje w
internecie: www.praca.gov.pl/IVpp.

Pieniędzy za pomoc w znalezieniu
pracy żądają tylko oszuści. Nacią-
gacz na pewno pracy ci nie znajdzie.
Ty z pewnością stracisz swoje pienią-
dze – Tygodnik zachował stylistykę
i frazeologię komunikatu.        (n)

WARTO BYÆ PRZEZORNYM

Naci¹gacze
na pracê

(ZŁOCIENIEC) Prowadzący tu
działalność w dziedzinie urządzeń i
armatury do paliw płynnych oferują
atrakcyjną pracę, warunek – solidne
wykształcenie. Zatrudnią inżynie-
rów elektroników, automatyków i
mechaników z biegłą znajomością
języka angielskiego w piśmie i mo-
wie na stanowiska konstruktora pro-
jektanta. Praca w dziale konstrukcyj-
no – technologicznym, w tym pro-
gramowanie maszyn numerycz-
nych. Projekty konstrukcyjne (AU-
TOCAD), do tego nadzór nad zakła-
dową siecią komputerową i sprzętem
komputerowym.

Poszukiwany także inżynier do
spraw sprzedaży. Praca w dziale han-
dlowym. Prowadzenie kontraktów
handlowych. Doradztwo technicz-
no – handlowe. Korespondencja z
partnerami zagranicznymi i krajowy-
mi. Handlowe wyjazdy krajowe i za-
graniczne.

„Flow Technics” Sp. z o.o. Zło-
cieniec. Telefon: 0 94 367 34 07. Fax:
0 94 367 34 57, e – mail:

info@flowtechnics.pl    (om)

Praca dla
in¿ynierów
z angielskim
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DRUKARNIA
Oferujemy druk:
- ulotek
- plakatów
- wizytówek
- druków, samokopii
£obez ul. S³owackiego 6, tel./fax - 091 39 73 730

(POWIAT) Chociaż nie ma oficjal-
nego komunikatu w sprawie wyboru
dyrektora oddziału Agencji Restruktu-
ryzacji i Modernizacji Rolnictwa w
Szczecinie, wiadomo już, że zosta-
ła nim starosta łobeski Halina Szy-
mańska (szefowa łobeskiego PiS ).
Radni zastanawiają się, kto będzie
starostą.

Konkurs na dyrektora odbył
się 3 marca, o czym informowa-
liśmy na łamach Tygodnika.
Startowało w nim jeszcze
trzech kandydatów: dotych-
czasowy dyrektor Andrzej
Bladoszewski (PSL), Ry-
szard Bindas i Krzysztof
Oleś. Po rozmowach w
Warszawie najwyższą oce-
nę otrzymała Halina Szymańska. W
ostatnich dniach wykorzystywała za-
legły urlop. Wczoraj była po nominację
w stolicy. Już pod koniec lutego pisali-
śmy, że w zarządzie powiatu narodził
się pomysł, by nie powoływać nowego
starosty, a Szymańska zadeklarowała,
że mogłaby tę funkcję pełnić społecz-
nie. Ta sprawa wywołała bardzo różne
reakcje i komentarze. Teraz okazało się,
że już na długo przed konkursem roz-
ważano tę kwestię, gdyż w starostwie
jest opinia prawna w tej sprawie z
datą 11 stycznia. Dotyczy moż-
liwości dodatkowego zatrud-
nienia starosty powiatu i zosta-
ła napisana przez dr Stanisła-
wa Kalinę z Biura Prawnego
Urzędu Marszałkowskiego.

Jednak dla wielu radnych
było ono zaskoczeniem,
gdyż dowiedzieli się o
takim rozwiązaniu
pod koniec lutego. Nie
było wówczas sesji,
więc sprawa pozosta-
ła w sferze domysłów.
Zainteresowanie wy-
kazał radny Ryszard
Sola, któremu opinia
dr Kaliny wydała się
słabo podparta prze-
pisami.

Zwrócił się więc po dodatkową opi-
nię i taką otrzymał z kancelarii radcy
prawnego Przemysława Gardockiego
ze Szczecina.

- Chcieliśmy mieć pewność, że ta
opinia jest wiarygodna. - mówi radny
Sola.

Okazało się, że Gardocki jest od-
miennego zdania, niż dr  Kalina. Obaj
zgadzają się co do tego, że ustawa zabra-
nia staroście powiatowemu zatrudnia-
nia w administracji rządowej. Różni ich
ocena, czy ARiMR jest administracją

rządową. Wydawało się, że jest to oczy-
wiste, ale nie dla dr Kaliny. Twierdzi on,
że skoro ARiMR podlega Ministrowi

Rolnictwa i Ministrowi Finansów,
więc jej terenowe oddziały nie
wchodzą w skład administracji
zespolonej (rządowej). ARiMR
nie jest też wymieniona w za-
łączniku do ustawy o administra-
cji rządowej w województwie.

Zatem Agencja ta nie może
być zaliczona do administra-
cji rządowej i starosta może
się w niej zatrudnić – twierdzi
dr Kalina. Ale w takim razie
jaką jest administracją?

Gardocki zgadza się z Ka-
liną w tym, czym ARiMR nie
jest; „nie jest zaliczana do or-

ganów administracji rządowej w woje-
wództwie, a w szczególności admini-
stracji zespolonej jak również niezespo-
lonej”. Jednak stawia pytane – dlaczego
i odpowiada: „bowiem ARiMR jest pod-
miotem wchodzącym w skład organów
centralnej administracji rządowej”. Po-
twierdzeniem może być to, co sama
Agencja pisze o sobie. W pierwszym
zdaniu na stronie internetowej widnieje
zapis: „Agencja Restrukturyzacji i Mo-
dernizacji Rolnictwa jest instytucją rzą-
dową, która powstała w 1994 r.”

- To całe zamieszanie jest dla
mnie dziwne i jest spowodowa-
ne niejasną sytuacją, w jakiej
postawiła nas i powiat łobeski
starosta Szymańska. Ludzie
cenią klarowne sytuacje. Ktoś
zmienia pracę, odchodzi i zastę-

puje go ktoś inny. Jak zaczyna się
się tworzyć dziwne prece-

densy, niejasne sytuacje,
szukać kruczków praw-
nych, to ludzie nabierają
podejrzeń, że jest to nie-
czysta gra. Dla mnie ta
sytuacja jest niedo-
puszczalna i będzie-
my o niej rozmawiać
na najbliższej sesji. -
powiedział nam rad-

ny Ryszard Sola. Ta sytuacja już po-
dzieliła Platformę Obywatelską. Jej
przewodniczący i zarazem wicesta-
rosta Wiesław Bernacki odciął się od
oświadczenia wydanego w tej spra-
wie przez członka łobeskiego zarządu
Koła PO Mariusza Wijatyka. Bernac-
ki stwierdził, że wybory nowego sta-
rosty są niepotrzebne, gdyż rada pra-
cuje spokojnie i może  dalej pracować
ze społecznym starostą. Jak to spo-
łeczne starostowanie miałoby wyglą-
dać – nikt z moich rozmówców nie
potrafił odpowiedzieć.               KAR

Zapowiada siê wojna na opinie prawne

Halina Szymañska dyrektorem oddzia³u ARiMR

KTO BÊDZIE
STAROST¥?

Ryszard Sola

Halina
Szymañska
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(ZŁOCIENIEC) Istniejący tu
brak mieszkań jest przysłowiowy.
Incydentalne ich przydzielanie na-
leży do rzadkości. Jednak, takie
przypadki w życiu gminy mają miej-
sce. Mieszkań brakuje kilkuset. Tak-
że lokali socjalnych. Nadto, są bu-
dynki, tylko bardzo na wyrost nada-
jące się do zamieszkiwania. Co więc
dalej, gdy w ogóle nie widać, by
gminie z roku na rok miało przybyć
pieniędzy? Pozostaje bieżące zawia-
dywanie biedą i ciągłą niemożno-
ścią. W tym w gminie wielu już zna-
komicie się wyspecjalizowało. W
tym i najwyższe władze za pensje tak
wysokie, jakby na urągowisko ele-
mentarnej przyzwoitości.

Racje z mediów przeciwko
polityce mieszkaniowej

Rząd ze Złocieńca nie usłyszał
jeszcze głosu, jak konkretnie w  gmi-
nie można ludziom pomóc w dostę-
pie do własnego lokum. Pamiętajmy,
że brak mieszkań i lokali socjalnych,
to przede wszystkim brak możliwo-
ści do normalnego istnienia w rodzi-
nie dzieci i młodzieży. Doprawdy, jak
ciężko zrozumieć, że w Polsce polity-
ka prorodzinna u wielu budzi
uśmieszki politowania. To wynik
działania pewnego rodzaju mediów
tu zainstalowanych, jakby przeciw-
ko tym, którzy codziennie racje wzię-
te z tych mediów podnoszą jako
prawdy oczywiste, ale dokładnie
właśnie przeciwko sobie samym.
Działalność mediów jest tak skutecz-
na, że mieszkań nie było i nie będzie.
Jak to wytłumaczyć dzieciom i mło-
dzieży bez mieszkań? Racjami z zain-
stalowanych tu mediów?

Antyrodzinna polityka prowa-
dzona w Polsce od dziesiątków lat
zebrała pokaźne żniwo, ale to nie
koniec jej morderczych skutków.
Wygląda na to, że to może być dopie-
ro początek.

Ruinki z 1930 roku na mieszkania

W tych dniach w Złocieńcu pod-
niesiono znów sprawę przekształce-
nia tak zwanych “olimpijek” w Bu-
dowie na lokale mieszkalne. Jak się
dalej przekonamy, pomysł jest z rzę-
du tych raczej rozpaczliwych, i to
pod każdym względem, ale - jak po-
stąpić inaczej?

„Olimpijki” w Budowie miałyby
być przejęte przez gminę. Po przeję-
ciu tak zmodernizowane, by nadały

się na lokale mieszkalne. By wszcząć
jakiekolwiek postępowanie, wpier-
wej teren musi rozeznać odpowied-
nia komisja w trybie wizji lokalnej. By
do tego doszło trzeba najpierw za-
proszenia od wojska w Budowie.
Należy także bardzo poważnie po-
dejść do pytania, czy gmina Złocie-
niec ma w ogóle wolę poczynienia
takiego zakupu, gdyż przeciw niemu
są podnoszone bardzo poważne
wątpliwości.

Zna temat, dlatego protestuje

Radny z Budowa właśnie, do
tego były zawodowy wojskowy,
obecnie przewodniczący Komisji
Rewizyjnej Złocienieckiej Rady po-
wiedział, że “olimpijki” w Budowie
wyglądają ładnie, ale tylko z zewnątrz.
Wojsko chciało je nawet zniszczyć.
“Olimpijki” były ogrzewane przez
cztery lata. Za ogrzewanie zapłacono
130 tysięcy złotych. Remont czterech
“olimpijek” kosztował dwa i pół milio-
na złotych. Obecnie obiekty nie są
ogrzewane. Wymagana jest osoba
do ich pilnowania.

Władza Złocieńca
o „olimpijkach”

Burmistrz Złocieńca, Waldemar
Włodarczyk powiedział, że był w
“olimpijkach”, gdy były ogrzewane.
- Było w nich nawet za ciepło –
mówił. Budynki są suche. Nie ma
śladów wilgoci – to słowa Włodar-
czyka. Wojsko teraz może sprzedać
gminie budynki bez przetargu. Dział-
ka zajmowana przez „olimpijki”, to
obszar około czterech hektarów.
Zgodnie z planem zagospodarowa-
nia przestrzennego teren można wy-
korzystać tylko na cele mieszkanio-
we. Wojsko – usłyszeliśmy – nie
oszczędzało na cieple, dlatego ra-
chunki za ogrzewanie były tak wyso-
kie. W “olimpijkach” magazynowano
mundury, dlatego pomieszczenia w
nich były tak mocno ogrzewane.

Gmina bardzo potrzebuje po-
mieszczeń też na lokale socjalne –
mówił burmistrz Złocieńca. Jedną z
“olimpijek” mógłby wziąć prezes
Stowarzyszenia CARPE DIEM z
przeznaczeniem dla swojej bezdom-
nej klienteli. Sam grunt tam też ma
swoją wartość. W każdej chwili moż-
na wyburzyć “olimpijki” i w tym miej-
scu wybudować coś nowego.

Radny Tadeusz Koźma twardo
stał na straży “złocienieckiego inte-

resu”. Powiedział: - Wojskowa
Agencja Mieszkaniowa nie powin-
na stawiać warunków, a jeszcze do-
płacić Złocieńcowi, że ten chce
wziąć takie budynki. Skąd gmina
weźmie środki na bardzo kosztowny
remont “olimpijek”? - zapytywał
Tadeusz Koźma.

- W Budowie obecnie wojsko
przekazuje mieszkania – informował
Koźma. Ma trzynaście pustosta-
nów. “Olimpijki” nie nadają  się dla
ludzi na mieszkania. Tylko na maga-
zyny lub na działalność gospo-
darczą. -

Okazało się, że burmistrz Wło-
darczyk jeszcze nie wie, za jaką kwo-
tę gmina może kupić “olimpijki”. -
Tamte mieszkania są tylko dzierża-
wione gminie – twierdził. Gmina naj-
bardziej potrzebuje lokali socjal-
nych.  Zgodnie z ustawą lokal so-
cjalny zależy od stanu majątkowego
jego ewentualnego mieszkańca.
Może to być lokal nawet z pełnym
wyposażeniem – słyszeliśmy.

Jednak – gadułki bez
konkretów! Bez liczb.

Radnym przy omawianym punk-
cie nie przedstawiono danych doty-
czących złocienieckiego głodu
mieszkaniowego, w tym tutejszego
bezdomia. Nie padła żadna cyfra.
Posługiwano się ogólnikami. Nie
mówiono ani słowem o konieczności
wysiedlania całych rodzin z budyn-
ków zwolna nie nadających się do
użytkowania.

Nie zaproponowano także, by
zbadaniu procesów prywatyzacyj-
nych przy przejmowaniu przez oso-
by prywatne budynków użyteczno-

ści publicznej, poddać niektóre zło-
cienieckie wzbogacenia się. Doty-
czy to na przykład dwóch budynków
przy ulicy Adama Mickiewicza, w
tym jednego już w stanie ruiny abso-
lutnej. Podnoszone są także propo-
zycje, by budynek – willę, w którym
nie wiadomo dlaczego mieści się
książnica samorządowo – kulturalna,
przeznaczyć na pożyteczniejsze cele
(mieszkaniowe), a bibliotece poszu-
kać stosowniejszego i poręczniejsze-
go miejsca. Na przykład, przy którejś
ze szkół. Najpierw trzeba przyjrzeć się
temu, co jest w samym Złocieńcu do
natychmiastowego przejęcia, a do-
piero później brać się na przynęty za-
rzucane przez Wojskową Admini-
strację  Mieszkaniową.

Nie należy też chyba powtarzać
nieudanego doświadczenia koma-
sowania lokali socjalnych, jakie mia-
ło miejsce w Worowie z ramienia
CARPE DIEM. To, że człowieka stać
tylko na lokal socjalny, nie znaczy
jeszcze, że ma on zamieszkać w getcie.
Władza ma być pomocna w uzyska-
niu możliwości zaistnienia w normal-
nym społeczeństwie, a nie na jego
rubieżach w swoistych enklawach.

Przy rozwiązywaniu problemów
mieszkaniowych też potrzebna jest
elementarna wiedza o człowieku w
ogóle.  Złocieniecka władza jest
wyposażona w tak wysokie pensje,
że być może nie ma już kontaktu z
rzeczywistością, dlatego dobrze
byłoby, gdyby sama nieco w loka-
lach socjalnych pomieszkała. Wzo-
rem posłów, którzy sprawdzali, jak
długo się umiera korzystając z zasił-
ków tak zwanej Opieki Społecznej. I
wszelki słuch o nich zaginął.

          Tadeusz Nosel

Komisja do spraw niektórych budynków w Z³ocieñcu

WOJSKO SZUKA NAIWNYCH?
„OLIMPIJKI” TAK, ALE  PO CO?

(ZŁOCIENIEC) Kilkakrotnie
już pisaliśmy o potrzebie “zrefor-
mowania” w Złocieńcu “polityki
ogłoszeniowej”. O konieczności
postawienia bardziej pojemnych
tablic ogłoszeniowych z odpo-
wiednio zadbanym miejscem na
nekrologi.

Bywa tu i tak, że nekrologi są
wieszane na ogłoszeniach o dysko-
tekach, z tym, że słowo “dyskoteka”
często góruje nad kilkoma zawiado-
mieniami o śmierciach. Podobnie
jest w miasteczkach z sąsiedztwa
Złocieńca najbliższego.

We wtorek rano młodzież zdą-
żająca na sesję swojej Rady, na
drzwiach prowadzących do auli
ZOKU w Rynku zobaczyła ogło-
szenie o sprzedaży samochodu.
Nikt ogłoszenia nie zdjął.

Właściciel pojazdu winien
samochód jak najszybciej spie-
niężyć, by uiścić stosowny
mandat “za chamstwo”. Cieka-
we, czy pieniądze uzyskane ze
sprzedaży samochodu wy-
starczą na mandat uiszczony na
żądanie miejscowej Straży
Miejskiej?            (om)

BRAK PIENIÊDZY CZY BEZCZELNOŒÆ?

Samochód na mandat
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(ZŁOCIENIEC) Istnieje w mieście
swoisty Trójkąt Bermudzki, mniej wię-
cej między ulicą o pięknej nazwie Boha-
terów Warszawy, a targowiskiem miej-
skim. Bywa, że w Trójkącie mieszka się
niczym w slumsach. To ulice – Podmiej-
ska, Stolarska, Bydgoska, Wodna, ale
nie tylko te. Od złocienieckich slumsów
do Urzędu Miasta jest nie więcej aniżeli
dwieście metrów.
Żadnym reprezen-
tantom wszelakich
ustrojów podpo-
rządkowujących so-
bie miasteczko i jego
mieszkańców, nie
udało się do tej pory
dotrzeć do tej dzielni-
cy nędzy i rozpaczy.

Mówi kurator są-
dowy z Drawska Po-
morskiego. Pani nie
przedstawiła się;

- Spotyka mnie
pan na klatce słynne-
go w mieście budyn-
ku. Jak ja mogę zdzia-
łać cokolwiek w pracy
ze swymi podopiecznymi, kiedy oni co-
dziennie przebywają w takich warun-
kach. W warunkach urągających godno-
ści ludzkiej. Wszelkie moje wysiłki spa-
lają na panewce. Jak w ogóle można kon-
taktować się w takich warunkach z dru-
gim człowiekiem. Te warunki urągają
podstawowym normom, nawet tym
obowiązującym w najbardziej prymi-
tywnych państwach. -

To trzecia wizyta reportera Tygo-
dnika w tym miejscu w historii pisma.
I tym razem w odpowiedzi na prośbę

mieszkańców w sprawie zagra-

żającej ich życiu ruinie.
- Umówmy się -  mówi rozmówca

Tygodnika - że jestem Anna P. Nie ujaw-
nię danych, bo nie chcę się narażać. Li-
cho nie śpi. Ale o problemie opowiem
dokładnie. -

Dokładny adres w Złocieńcu, ulica
Stolarska 9. Klatka od strony targowi-
ska w pożałowania godnym stanie. Brud

i ... gołe cegły, bo odpadł tynk. Zaniedba-
nia wieloletnie. Jesteśmy zaproszeni
do mieszkania. Nad oknem pokoju me-
talowe pręty spinające ściany, które,
widać, rozchodzą się na boki. Gdyby
nie te pręty, ściany poleciałyby każda
sobie. To znaczy powaliłby się cały
budynek. - Tak, tak – mówi Anna P. -
raczej tak. Można być tego pewnym. -

TYGODNIK. - A jak to jest za dnia,
kiedy przebywa się takim mieszkaniu
spiętym na śruby, aby ściany nie roze-
szły się ?

Anna P. : - Obawa jest wielka. Bo-
imy się. Przeżyłam tu takie zdarzenie,
że siedziałam sobie kilkanaście dni temu

w pokoju, oglądałam tele-
wizję, to

było po południu,
aż tu odczułam ja-
kieś tąpnięcie.
Jakby budynek
siadał. Zapadał
się. Pomyślałam:
to chyba budynek
siada... Był nawet
odgłos, jakby
przeciągłe – uuuu.
Coś takiego wła-
śnie, a później ci-
sza zupełna. Tyl-
ko serce waliło.
Nie, że znów pę-
kła ściana, ale jak-
by coś siadło.

TYGODNIK.
- Co pani wtedy
pomyślała?

Anna P.: - Że
tutaj jest strasznie
mieszkać. Że każ-
da chwila, kiedy
się tylko nie śpi, jest straszna. Mało
tego, to samo wydarzyło się nieco póź-
niej jeszcze raz. Taka sama sytuacja.
Siedzę sobie w pokoju i znów dudnie-
nie. Nie wiadomo wtedy, co robić –
uciekać z mieszkania? I znów taka inter-
pretacja, że siada budynek. Patrzę na
ściany, ale one są na miejscu. Jak już nie
będzie ich na miejscu, to i nas nie będzie.
Nie zdąży się. A ściany pękają ciągle.

TYGODNIK. - Był ktoś wtedy w
domu? Mąż, dzieci?

Anna P. - Dzieci, na szczęście, nie
zainteresowały się tymi odgłosami, ale
małżonek  słyszał. Możemy przejść się
na strych i tam zobaczyć szpary w roz-
łażących się ścianach.

Podłoga w skosie,
lodówka na cegłach

Inne mieszkanie, w innej klatce. Po-
mieszczenie kuchenne. Natychmiast
zwraca uwagę, że podłoga jest nierów-
na, nie w poziomie. Pochylona pod
znacznym kątem. Nad oknem niepoko-
jąco pęknięta ściana. Mówi mieszka-
niec S.T: - Tu spad podłogi jest taki, że
trzeba podkładać cegłę, albo i dwie pod
lodówkę, żeby stała w poziome. Tylko
na samej podłodze nie da się. -

Na zewnątrz widać, że budynek jak-
by nierównomiernie na całej długości
włazi w ziemię. Na wysokości piętra
pękające mury. Obserwowany przez
Tygodnik od wielu miesięcy, akurat w
marcu 2006 roku wzbogacił się o nowe
pęknięcia. Przychodzi na myśl pytanie,
czy pękające, rozłażące się ściany, me-

T¥PNÊ£O W Z£OCIEÑCU

CZEKAJ¥,
A¯ MURY RUN¥

talowe, cienkie przęsła zdołają utrzy-
mać. Pęknięć jest niepokojąco wiele.
Niektóre z nich z charakterystycznymi
próbnikami (tafelki szkiełek), by wi-
dzieć, czy rozchodzenie się ścian postę-
puje z dnia na dzień, czy może zatrzy-
mało się. Po szerokości szpar w murach
widać, że mury rozłażą się, ale szkiełka
są na swoich miejscach. Odnosi się wra-
żenie, że rozchodzenie się murów za-
trzymało się, nie wiadomo jednak, czy
budynek dalej włazi w ziemię, czy już
nie. Próbników przy gruncie nie zauwa-
żyliśmy.

Rado Złocieńca: przestań słuchać
wierszyków i pioseneczek na sesjach

Wypadałoby, aby najbliższe obra-
dy złocienieckiej Rady rozpocząć od
wizji lokalnej tego miejsca, a nie od
wysłuchiwania wierszyków klepanych
przez Bogu ducha winne dzieci szkolne.
Jeśliby złocienieccy radni nie chcieli na
własne oczy zobaczyć tego budynku i
tych miejsc, trzeba ich tam zaciągnąć za
uszy i to jak najszybciej. Tam śmierć
czyha na kilkadziesiąt osób. Nie pora na
sesjach wysłuchiwać wierszyków, pio-
seneczek i gapić się na ciągle te same
obrazy. Pora na stworzenie czegoś sa-
memu, tak, jak do tego zobowiązuje
nazwa – samorząd.

 Tadeusz Nosel
PS. Po dokładnym obejrzeniu zro-

bionych na miejscu zdjęć okazało się, że
jeden z czujników jest pęknięty, co
znaczy, że mury budynku nadal się roz-
łażą. Pora brać Radę za uszy.

Œciany œci¹gniête spinaczami

Pêkniêcia widoczne na zewn¹trz
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nSprzedam Mercedes LP 813 cię-
żarowy skrzyniowy, ład. 5,3 t, rocznik
1980, pierwszy właściciel od 1991,
aktualne OC i BT. Oferta ważna do
30.04.2006 r. Tel. 0604 773 367.

nSprzedam Dewoo Lanos 1,5
rocznik 1998, stan bardzo dobry,
c.zamek, elektryczne szyby, air
bag, wspomaganie kierownicy,
przebieg 95.000 km. Cena 8,500
zł. Tel. 0501 714 228.

nSprzedam Peugeot 206 Złoty
metalik rok prod. 2002, Pierwsza
rej. 2003. Pojemność 1.1, pierw-
szy właściciel, serwisowany. Tel.
091 397 22 71 po 15.00.

nSprzedam Opel Omega 2.0. Rok
prod. 1992, instalacja gazowa,
świeży przegląd, kolor wiśniowy
met., wsp. kier., alu felgi, relingi
dach, hak, radio, c. zamek, el. lust.,
welur, szyberdach, reg. fotela góra-
dół, ABS. Stan b. dobry. Cena 7500
- do uzgodnienia. Tel. 502 028 914

nSprzedam Fiat Brava 1,4 12V, rok
prod. 1997, przebieg 143 tys. km,
benzyna + gaz (instalacja 2-letnia w
kole), c. zamek z pilotem, wspoma-
ganie kierownicy, hak, komplet
opon zimowych, nowe opony letnie,
nowe amortyzatory przednie, prze-
gląd ważny do sierpnia 2006; cena
8900 zł – do uzgodnienia. Tel. 600
93 82 95 lub 602 25 27 30.

nSprzedam Ford Sierra 1,6 rok
prod. 1989, przebieg 200 tys. km,
benzyna + gaz w kole, przegląd do
stycznia 2007; cena 2800 zł; tel. 600
93 82 95 lub 602 25 27 30.

nSprzedam Opel Omega 2.0
Kombi, rok 1993. Posiada alufel-
gi c. zamek elektr. szyby i lusterka,
radio Kenwood. Cena 5000 zł - do
uzgodnienia. Stan idealny. Tel.
091 39 763 64.

nSprzedam używane opony R13
i R15 zimowe i letnie - tanio. Tel.
604 819 965.

nTanio sprzedam samochód Fiat
Punto rok 2004. Tel. 091 397 3881.

nSprzedam Peugeot 307 SW, 1,6
110 KM, benzyna, serwisowany, rok
produkcji XII 2002, automatyczna
klimatyzacja, radio, cena 35.000 zł.
091 397 48 65.

nWykonujemy dekarstwo, ocie-
plenia - regipsy. Tel. 0505 941 765,
886 182 160.

nSchody i okna tel. 091 39 23 137.

nWszelkie prace remontowe
(szczególnie stolarskie). Tanio i fa-
chowo wykonam. Nowogard tel.
0913922783 po 18.

nWykonujemy profesjonalne stro-
ny internetowe na zamówienie tel.
0605 522 340.

nKurki nioski odchowane powyżej
7tyg. (szczepione) w sprzedaży od
21.03 gosp. drobiarskie Żabowo
13, tel. (091) 33 106 66

nChłodnia do mleka 300 l, kwota
mleczna 26.000 - sprzedam. Tel.
091 384 14 93.

nWynajmę warsztat w Gryficach ul.
Ogrodowa, na każdą działalność z
zapleczem magazynowo - socjal-
nym, gaz c.o., tel./fax, plac składowy
800 mkw., wiaty - 120 mkw. Telefon
kontaktowy 663 816 496.

nDzia łki pod zabudowę  od
2000 do 8000 mkw. -  Gryf ice.
Tel. 508 971 085.

nMieszkanie do wynajęcia - 4 poko-
jowe, w pełni umeblowane, I piętro,
centrum Łobza. Tel. 600 839 136.

MIESZKANIANIERUCHOMOŒCI

INNE

nSprzedam 2/3 własnego domu -
parter (4 pok. o pow. 92,72 mkw.),
+piętro (3 pokoje o pow. 76,72 mkw.)
c.o gazowe, garaż wolnostojący.
Tel. 091 384 28 73.

nKupię domek o pow. do 120 mkw.
w Gryficach lub okolicy, ogród w
rozliczeniu może być mieszkani 3 -
pokojowe w blokach przy ul. Nie-
chorskiej. Tel. 091 384 21 14.

nSprzedam ogrodnictwo w Wyszo-
borze o pow. 0,5 ha, namioty,
szklarnia, domek letniskowy, teren
uzbrojony. Tel. 504 556 555.

nDo wynajęcia w Płotach hala pro-
dukcyjno - magazynowa o pow. 275
mkw., dogodny dojazd, wjazd i wy-
jazd, przy trasie przelotowej. Tel.
601 573 246.

nSprzedam dom o pow. 300 mkw.
w Gryficach ul. Wałowa 10. Tel.
0601 669 277.

MOTORYZACJA

nPotrzebna kucharka do pracy nad
morzem w sezonie letnim. Tel. 091
386 43 97.

nDrukarnia w Łobzie zatrudni dru-
karza. Praca w Łobzie (możliwość
zakwaterowania). Tel. 39-73-730,
504-042-532.

PRACA

nDo wynajęcia lokal handlowo-
usługowy o pow. 17 mkw. przy ul. Nie-
podległości 22. Tel. 091 397 44 46.

nSprzedam 1,5 ha ziemi ornej i 2
ha łąki III klasy w Suliszewie. Tel.
094 363 54 72.

nSprzedam VW Golf II, 1,6D, rok
prod. 1987, przebieg 230.000 km,
przegląd do 02.2007, cena 2700 zł
- do negocjacji. Tel. 609 283 908.

US£UGI

Dajesz ogłoszenie do jednej
gazety a ukaże się w trzech w tej

samej cenie !!! To niedrogo.
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W niedzielę 12 marca 2006r. odbył się w Hali WDS w  Szczecinie II Fina-
łowy Turniej Piłki Siatkowej w ramach Wojewódzkiej Ligi Młodzików. Do
Finałowego Turnieju zakwalifikowały się cztery zespoły: z Połczyna Zdroju,
Szczecina, Pyrzyc i Drawska Pomorskiego. Zespół UKS “Olimpijczyk” Draw-
sko Pomorskie w składzie: Piotr Zawiślak, Michał Wyszczelski, Sebastian
Koczan, Radosław Maras, Marcin Gąsiorowski, Borys Baliński, Marcin
Drożdżewski, Szymon Jakszuk, Maciej Kowalonek i Patryk Panasiuk

 (opiekun R. Szymczak) po jednostronnych meczach  pokonał zespoły z
Pyrzyc, Szczecina i Połczyna, tym samym zapewniając sobie

 I miejsce w naszym województwie.
Wyniki i końcowa tabela po II i ostatnim turnieju finałowym:

“Olimpijczyk” – “Mieszko” Połczyn Zdrój 2:0
“Olimpijczyk” – “Piast” Pyrzyce 2:0
“Olimpijczyk” – “Błyskawica” Szczecin 2:0
“Piast” Pyrzyce – “Mieszko” Połczyn Zdrój 1:2
“Piast” Pyrzyce – “Błyskawica” Szczecin 0:2
“Mieszko” Połczyn Zdrój – “Błyskawica” Szczecin 0:2

 Olimpijczyk 6  12 12:0
 Błyskawica 6    9 6:7
 Mieszko 6    8 4:9
 Piast 6    7 4:10

Awans do ćwierćfinałów Mistrzostw Polski uzyskały dwie najlepsze
drużyny z finałowej rywalizacji: “Olimpijczyk” Drawsko Pomorskie i “Błyska-
wica” Szczecin. Zespół UKS “Olimpijczyk” na ćwierćfinały Mistrzostw
Polski wyjedzie 1 kwietnia do województwa pomorskiego do grupy V. Zmie-
rzy się tam z następującymi zespołami: “Marlin” Jastarnia,

“Malta” Poznań i “AZS” Olsztyn II. W grupie tej zawodnicy naszego
zespołu są najmłodsi wiekiem.              (s)

Teraz na æwieræfina³y Mistrzostw Polski

„Olimpijczyk” mistrzem województwa

(ZŁOCIENIEC) Z wolna maleje
napięcie wokół złocienieckiej hali
widowiskowo – sportowej. Przypo-
mnijmy, że informowaliśmy o prze-
ciekającym dachu obiektu, o pękają-
cej wewnątrz ścianie.

Jak się w tych dniach dowiedzie-
liśmy, wykonawca budowy zobo-
wiązał się, że dokona wszelkich wy-
maganych napraw do piętnaste-
go kwietnia.

A turnieje goni¹  turnieje

Hala się ostanie,
ale uszczelki do wymiany

Okazało się, że trzeba wymienić
uszczelki przy śrubach mocują-
cych tafle szyb. Powiedziano nam,
że tego rodzaju czynności należą
do tak zwanych banalnych i wyko-
nawcom hali nie przysporzą naj-
mniejszych trudności. Jeśli jeszcze
w hali poczujemy na sobie kropelkę
wody, to znaczyć będzie, że uszcze-
lek jeszcze nikt nie wymienił, bo ma
to zrobić, ale do połowy kwietnia.  (t)

ZAPROSZENIE DO HALI OSiR – u w Z³ocieñcu

(ZŁOCIENIEC) Klub zapra-
sza na treningi. Posiada licencję
Polskiego Związku Karate.

Zaproszenie jest skierowane
do dzieci, młodzieży i dorosłych.
W KYOKUSHINKAI treningi
odbywają się we wtorki i piątki w
godzinach 18.00 – 19.30 w hali

OSiR – u w Złocieńcu przy ulicy
Czaplineckiej 3.

Pierwszy miesiąc treningów gra-
tis. Pozostałe dwadzieścia pięć zło-
tych. Kontakt: bezpośrednio na tre-
ningu lub telefon 601 08 67 65. Doro-
śli: treningi z elementami KICK –
BOXINGU w formule K – 1.    (rotar)

Sporty walki z licencj¹
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MERYTORYCZNIE O SPORCIE  (cz. VIII)

Art. 11 pkt 3 ustawy o stowarzy-
szeniach brzmi: “Stowarzyszenie
jest obowiązane posiadać zarząd i
organ kontroli wewnętrznej.” Jak
wynika z tego zapisu każde stowa-
rzyszenie obowiązane jest posiadać
zarząd stowarzyszenia i organ kon-
troli wewnętrznej, zwany komisją
rewizyjną. Zgodnie z Art. 9 pkt 5 to
statut określa jakie władze zostaną
powołane, w jaki sposób dokona się
ich wyboru, w jaki sposób dokony-
wać będzie można uzupełnienia ich
składu oraz jakie będą posiadały kom-
petencje. Natomiast punkt 6 informu-
je, iż w statucie powinno być określo-
ne w jaki sposób władze będą repre-
zentowały stowarzyszenie, jakie
muszą być spełnione warunki, aby
uchwały władz były ważne i w jaki
sposób mogą zaciągać zobowiązania
majątkowe. Tak więc to statut powi-
nien bardzo precyzyjnie określić
obowiązki i uprawnienia władz sto-
warzyszenia. Jest to potrzebne dla
uniknięcia wszelkich patologicznych
sytuacji, kiedy to nieodpowiedzial-
nym działaczom może wydawać się,
że klub to ich prywatna instytucja.

Wybory władz odbywają się
podczas walnego zebrania członków.
Sposób wyboru może być różny.
Albo jawny albo tajny. Sprawniej jest
kiedy dokonujemy wyboru w sposób
jawny, czyli poprzez podniesienie
ręki lub legitymacji. Bardziej skom-
plikowany i czasochłonny jest spo-
sób tajny, czyli taki, gdzie kartki z
zapisanym nazwiskiem kandydata
wrzuca się do urny i komisja skruta-
cyjna dokonuje zliczenia tych gło-
sów. Można byłoby przytaczać wie-
le argumentów za jednym lub drugim
sposobem głosowania. Ilość zwolen-
ników jednej jak i drugiej metody jest
prawie taka sama. Dlatego też  okre-
ślenie sposobu głosowania można
zostawić walnemu zgromadzeniu,
oczywiście  jeszcze przed wyborami.
Statut stowarzyszenia określa skład
zarządu i komisji rewizyjnej. Jednak
dla większej czytelności zapisy sta-
tutowe mówią oddzielnie o zarządzie
i komisji rewizyjnej.

Zarząd klubu składać się może z
pięciu, siedmiu lub innej  liczby człon-
ków. W zależności jak określi to sta-
tut. Jednak w większości stowarzy-
szeń przyjmuje się liczbę 5 członków.
Zawsze należy pamiętać o nieparzy-
stości – kwestia głosowań. W zależ-
ności od potrzeb stowarzyszenia, od
zakładanego modelu działalności do
zarządu należy dobrać takich ludzi,
którzy gwarantują właściwy przebieg
prac tego gremium. Jeżeli założymy,
że ma to być grupa lobbingowa, to trze-
ba dobrać takie osoby, które mają po-
wiązania towarzysko -biznesowe w
sferach samorządowo biznesowych.
Zakładamy, że ich zadaniem będzie po-
zyskiwanie jak największej ilości
środków finansowych na działalność
klubu, sprawami biurowymi, sprawną
organizacją przebiegu wszelkich prac

zajmie się sekretarz. Natomiast je-
żeli zakładamy, że zarząd to ma być
sprawny administrator, więc trzeba
wybrać ludzi znających się na praw-
nych aspektach działalności klubu.
Oczywiście w każdym momencie
można powołać zespoły stałe lub
doraźne realizujące określone zada-
nia. I tak do organizacji konkretnej
imprezy tworzy się komisję, której
zadaniem jest sprawne zorganizo-
wanie i przeprowadzenie zawo-
dów. Nie zapominajmy jednak o
stosownym zapisie w statucie.
Jeszcze przed wyborami powinni-
śmy zapoznać się z obowiązkami,
jakie ma do wykonania zarząd.
Zgodnie z zapisami statutowymi
powinien on kierować bieżącą dzia-
łalnością klubu w okresach pomię-
dzy walnymi zgromadzeniami
członków. Obowiązany jest do wy-
konania wszelkich uchwał walnego
zgromadzenia, reprezentowania
klubu, zarządzania majątkiem i fun-
duszami zgodnie z obowiązującymi
przepisami. Tutaj również można
dodać do jakiej wysokości środkami
może dysponować bez potrzeby
zasięgnięcia opinii walnego czy zor-
ganizowania referendum w tej spra-
wie. Można upoważnić zarząd do
rozstrzygania sporów pomiędzy
członkami. Pamiętajmy, to właśnie
to gremium ma obowiązek wydawa-
nia decyzji o przyjęciu w poczet
członków stowarzyszenia i do skre-
ślenia z listy członków. Nie zapo-
mnijmy o obowiązku zwoływania
walnych posiedzeń i składaniu
wszelkich sprawozdań z działalno-
ści klubu. Oczywiście w statucie
można zapisać i inne obowiązki w
zależności od potrzeb tworzonego
stowarzyszenia. Skoro znamy obo-
wiązki i wiemy do jakich zadań
potrzebni są członkowie, możemy
z pełną odpowiedzialnością przed-
stawić kandydatów.

W większości stowarzyszeń
przeprowadza  się wybory do za-
rządu, a wybrani członkowie na
pierwszym posiedzeniu dokonują
przydziału funkcji osobie z wła-
snego grona. Z reguły w zarządzie
jest prezes, wiceprezes, skarbnik,
sekretarz i członek zarządu – to
przy modelu 5-osobowym. Osoba
będąca członkiem może być przed-
stawicielem młodzieży lub mieć
inne zadania do spełnienia.
Wszystko zależy od potrzeb klu-
bu. W klubach wielosekcyjnych
można powoływać osoby odpo-
wiedzialne za poszczególne sekcje.

Zarząd obraduje na posiedze-
niach. Statut powinien określić w
jakich okresach powinny odbywać
się posiedzenia. I tak można zobo-
wiązać, aby odbywały się nie rza-
dziej niż raz w miesiącu lub co kwar-
tał, jednak umieśćmy zapis, iż za-
wsze w zależności od potrzeb. Do
ważności głosowań potrzeba jest
głosu prezesa lub wiceprezesa oraz

obecności co najmniej 2/3 lub 1/2 składu
zarządu. Uchwały mogą zapadać
zwykłą większością głosów. W razie
równości rozstrzyga głos prezesa.

Nie można zapomnieć o możliwo-
ści kooptacji członków zarządu. W
przypadku powstania wakatu statut
powinien upoważnić, określając jed-
nocześnie jaką liczbę nowych człon-
ków można dokooptować. Występują
określenia, iż można “wymienić” 1/3
liczbę członków zarządu. Statut  po-
winien określić zasady zawieszania i
odwoływania członka zarządu.  Z re-
guły jako przyczyny wymienia się nie
wykonywanie przyjętych na siebie
obowiązków, działanie niezgodnie ze
statutem. Aby można było pozbawić
członkostwa w zarządzie potrzebna
jest uchwała zarządu podjęta większo-
ścią 2/3 głosów przy obecności całego
składu osobowego. Nie możemy po-
zbawić zawieszonego lub usuniętego
członka możliwości odwołania do wal-
nego zebrania. I taki zapis powinien
znaleźć się w statucie.

Organem kontrolującym działal-
ność zarządu w szczególności w zakre-
sie finansowej pod względem celowo-
ści, rzetelności i gospodarności jest
komisja rewizyjna. Jest ona wybierana
podobnie jak zarząd z zachowaniem
tych samych procedur. Z reguły komi-
sje rewizyjne składają się z trzech osób.
Przed podaniem kandydatów należy
bacznie przyjrzeć się zakresowi działań
jakie powinna ona wykonywać. Mó-
wienie, iż spotkamy się parę razy i
wystarczy – to takie zachęcanie do
czynnego uczestnictwa w pracach tego
gremium - jest wielkim uproszczeniem
i daleko idącym nieporozumieniem. Bo
jeżeli przyjmuje się na siebie obowią-
zek przeprowadzania doraźnych kon-
troli, przyjmowanie wszelkiego rodza-
ju odwołań do walnego zebrania i opi-
niowanie ich, proponowanie zarządo-
wi przeprowadzania kontroli, składa-
nie walnemu sprawozdań oraz stawia-
nie wniosku o udzielenie bądź nie udzie-
lenie absolutorium zarządowi, składa-
nie zastrzeżeń w stosunku do projekto-
wanych uchwał jeżeli mogą one spowo-
dować nieprawidłowości w działalno-
ści klubu, występowanie z wnioskiem
o zwołanie walnego lub posiedzenia
zarządu w przypadku stwierdzenia
niezgodnych z prawem lub statutem
działań zarządu, to nie można robić tego
bez znajomości podstaw prawnych i
odpowiedniego zaangażowania.

Skład komisji rewizyjnej to prze-
wodniczący, sekretarz i członek.
Mogą oni występować na posiedze-
niach zarządu z głosem doradczym i
powinni działać w oparciu o regulamin
opracowany przez tę komisję, a za-
twierdzony przez walne.

Sposób zawieszenia lub odwołania
członka komisji rewizyjnej przepro-
wadzany jest według identycznych
prawideł jak członka zarządu. Podob-
nie też wygląda sprawa kooptacji
członków oraz głosowań.

        Zbigniew Solecki

Władze stowarzyszenia
– Zarząd i Komisja Rewizyjna

(ZŁOCIENIEC) Po dwóch zebra-
niach w MKS Olimp Złocieniec posta-
nowiono, że Klub winien mieć własny
statut odpowiadający nowym czasom i
wymogom wkradającym się i do sportu.

ół kilku ludzi, w tym także spoza
Klubu, przygotował dokument, który
miał być zatwierdzony na specjalnie
zwołanym zebraniu w Remizie Strażac-
kiej czternastego marca. Wstępnej oceny
dokumentu dokonamy, gdy tylko nabie-
rze mocy prawnej. Najbardziej interesu-
jące będzie w nim to, czy Klub będzie
mógł prowadzić działalność gospo-
darczą, partycypować w równym stop-
niu w finansach przydzielanych przez
samorząd na tutejsze życie kulturalne i
sportowe, oraz to, czy w sferze kultury
i oświaty w mieście będzie mógł wystę-
pować z własnymi propozycjami.

Wydaje się, że teraz to między inny-
mi z klubów sportowych winny wy-
chodzić propozycje na zrewolucjoni-
zowanie miejscowego życia kulturalno
– sportowego, miejscowej oświaty i tak
zwanej promocji miasta. Do tej pory w
tych sferach w Złocieńcu jest prowa-
dzona polityka zabezpieczania pensji
tak zwanym zawodowym animato-
rom, a nie dbałość o rzeczywiste po-
trzeby w tym względzie szerokich
rzesz młodzieży i dzieci. Ciekawe, czy
Olimp stać na oryginalny wyłom u
początku IV Rzeczpospolitej.         (n)

(ZŁOCIENIEC) W niedzielę, dzie-
więtnastego marca, o godzinie 10.00 w
hali widowiskowo – sportowej w Zło-
cieńcu przy ulicy Stefana Okrzei 9, bę-
dziemy świadkami kolejnego turnieju
halowej piłki nożnej. Tym razem zapo-
wiadany jest udział piątoligowca z aspi-
racjami do czwartej ligi – Drawy Drawsko
Pomorskie. Udział drawszczan nie jest
jeszcze ostatecznie potwierdzony, ale
jest bardzo duże prawdopodobieństwo
ich gier w mieście nad Drawą i Wąsawą.

Turniej jest organizowany siłami
złocienieckiego Urzędu Miasta i
Edwarda Turowskiego, opiekuna
obiektu. Pełna nazwa spotkania – PO-
WIATOWY TURNIEJ HALOWEJ
PIŁKI NOŻNEJ.

Inne drużyny przyjadą z Wierzcho-
wa, ze Świerczyny i z Czaplinka.  Zło-
cieniec będzie reprezentowany przez
dwa zespoły finalistów turnieju z nie-
dzieli, dwunastego marca. Ma wystar-
tować osiem drużyn.        (n)

Na co staæ MKS Olimp?
- oka¿e siê

Potrzebny Nowy
Statut na
przywitanie IV
Rzeczpospolitej
Sportowej

W NIEDZIELÊ
POWIATOWY
TURNIEJ PI£KI
NO¯NEJ
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(ZŁOCIENIEC) Nie można grać na
boiskach, to gramy w hali. Takie hasło
przyświecało w niedzielę organizato-
rom Otwartego Turnieju Piłki Halowej
w Złocieńcu. A że jest wspaniała hala,
doświadczeni organizatorzy, to Turniej
udał się wspaniale.

Oglądaliśmy w grach nawet repre-
zentanta Polski z kadry Michała Globi-
sza – Kordiana Rudzińskiego (pierw-
szy klub - Olimp Złocieniec). Z SMS
Łódź – Rafała Leoniewskiego (pierw-
szy klub - Olimp Złocieniec). Juniorzy
z tej Szkoły to Mistrzowie Polski – i
młodsi, i starsi. Ze Stali Szczecin w
bramce grał Gerard Gibziński (pierw-
szy klub - Olimp Złocieniec).

Obserwatorzy Turnieju są
zgodni, że jego poziom sportowy mógł
zachwycić. Drużyny składały się z ju-
niorów i seniorów. Etatowi zawodnicy
Olimpu byli jakby kontrowani nikomu
nieznanymi w światku piłkarskim pił-
karzami. Na trybunach dostrzegliśmy
kilku piłkarzy biało – zielonych, któ-
rych nie widzieliśmy na parkiecie, ani
najprawdopodobniej nie zobaczymy na

zielonej murawie. Szkoda. Do tych
spraw na sportowych stronach Tygo-
dnika będziemy wracać.

Rozgrywki przeprowadzono w
dwóch grupach. Każda po  sześć zespo-
łów. Nie było podziału wiekowego. Z
grup wychodziły dwie drużyny. Spo-

tkania półfinałowe  wyłoniły
parę finałową. Te cztery druży-
ny, to: 1. SĘDZIOWIE 2. PSV
ZŁOCIENIEC 3. PTASIA
GRYPA 4. ZPD ŚWIERCZY-
NA.

W pierwszym półfinale
4:3 Sędziowie pokonali ZPD
Świerczyna. W drugim PSV Zło-
cieniec pokonał Ptasią Grypę
1:0.

W boju o trzecie miejsce
ZPD Świerczyna 1:3 przegrał z
Ptasią Grypą.

 W finale SĘDZIOWIE
WYGRALI Z PSV ZŁOCIE-
NIEC 2:1.

Miejsca, składy i bramki:
I miejsce: SĘDZIOWIE

- Daniel Bałdyga (11 bramek),
Mirosław Gniffke, Maciej Piła-

towski, Zygmunt Getler, Ryszard
Gniffke, Piotr Chojnacki ( 3 bramki),
Mirosław Piłatowski, Mariusz Wojcie-
chowski (3 bramki), Jakub Gniffke (1
bramka).

II miejsce PSV ZŁOCIENIEC:
Grzegorz Czermanowicz (8 bramek),
Paweł Czermanowicz, Paweł Połubiak,
Kordian Rudziński (6 bramek), Piotr
Szyszkowski (2 bramki), Edward Tu-
rowski, Tomasz Zawadzki (2 bramki),
Michał Osipiak.

III miejsce: PTASIA GRYPA –
Gerard Gibziński, Piotr Pierowicz,
Przemysław Jakubczak (7 bramek), Se-
bastian Maciejewski (4 bramki), Mar-
cin Stoiński (2 bramki), Paweł Bielak (1
bramka), Mirosław Tyma, Artur Przy-
warta, Kamil Barsul.

           Tadeusz Nosel

„Ptasia Grypa” przegra³a w z³ocienieckiej hali

SÊDZIOWIE DALI
LEKCJÊ FUTBOLU

CZERMANOWICZ
ODP£YWA
DO ARKI

(ZŁOCINEIC) Edward Tu-
rowski (na zdjęciu) etatowo opie-
kuje się złocieniecką halą spor-
tową. Nadto bywa pomocny nie-
którym z piłkarzy Olimpu w zała-
twianiu im kontraktów pierwszo-
ligowych. Piłkarzy poznaje w
czasie turniejów halowych piłki
nożnej przez siebie organizowa-
nych. Ostatnio z bardzo delikatnie
wyrażoną prośbą o pomoc do
Edwarda Turowskiego zwrócił
się ofensywny pomocnik Olimpu,
Grzegorz Czermanowicz. Tu-
rowski skontaktował go z trene-
rem Arki Gdynia. Grzegorz udał
się więc do Gdyni na testy. W te-
lefonicznej rozmowie z Turow-
skim trener gdynian powiedział,
że Czermanowicz przypadł mu do
gustu. Definitywna wypowiedź
ma być w kwietniu.

Gdyńska prasa zauważyła
obecność Czermanowicza w
Gdyni. Podkreślono jego dwu-
nożność, fenomenalny start do

piłki, szybkość, duże zaawanso-
wanie techniczne. Do tego strzał
z obu nóg. Wedle informacji Ty-
godnika, trener, gdy tylko zoba-
czył pierwsze kontakty Czerma-
nowicza z piłką w czasie testowej
gry, aż poruszył się mocno zzięb-
nięty na ławce trenerskiej. Powie-
dział Turowskiemu; - Bałem się,
że sprowadzając tego chłopaka z
głębokiej prowincji, mogę narazić
się nawet na śmieszność. Dobrze
zrobiłem, że zaryzykowałem. W
tym chłopaku jest tyle przymio-
tów jeszcze do odkrycia, że wi-
dzę, iż coś w nim naprawdę jest.
Aż się wierzyć nie chce, że w
naszej nudnawej piłce od czasu do
czasu pojawia się ktoś taki. -

W Arce – jak powiedział sam
Grzegorz – bardzo dobrze
sprawdził się jeden z byłych za-
wodników Drawy, który - choć
ma kontrakt na parę lat - gra
teraz na wypożyczeniu poza
Trójmiastem.     Tadeusz Nosel

Opiekun hali sportowej menad¿erem pi³karskim
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Sporz¹dzi³a st. sier¿. Anna
M³ynarczyk. Tytu³y od redakcji.

NIEBEZPIECZNE £UKI
(DRAWSKO POM.) 6.03.br. o

godz. 16:25 na trasie Drawsko Pom. -
Zagozd  kierujący samochodem dostaw-
czym Fiat  Ducato 27-letni mieszkaniec
Mławy na łuku drogi nie dostosował
prędkości jazdy do panujących na dro-
dze warunków atmosferycznych, zje-
chał na przeciwny pas ruchu i uderzył
w przydrożną skarpę. W wyniku zda-
rzenia kierujący doznał złamania lewe-
go podudzia i przewieziony został do
szpitala w Drawsku Pom.

PRZEWRÓCI£ I UKRAD£
KOMÓRKÊ

(DRAWSKO POM.) 7.03.br. o
godz. 19:00 w Drawsku Pom., przy ul.
Seminaryjnej,  nieustalony sprawca
podbiegł od tylu do 19-letniego miesz-
kańca Drawska Pom.,  popchnął go, w
wyniku czego ten upadł na chodnik i
wypuścił z ręki telefon komórkowy
marki Nokia 6680 o wartości 2400 zł.
Sprawca dokonał kradzieży telefonu
komórkowego, po czym oddalił się z
miejsca zdarzenia  w kierunku ulicy
Starogrodzkiej.

SZYBOT£UK
(DRAWSKO POM.) 8.03.br. o

godz. 18:00 w Drawsku Pom. ul. Złocie-
niecka w drzwiach sklepu spożywcze-
go nieustalony sprawca dokonał wybi-
cia szyby. Pokrzywdzony mieszkaniec
Drawska Pom. oszacował straty na
kwotę 305 zł.

AUTKO Z MARYH¥
(ZŁOCIENIEC) 10.03.br. o godz.

16:50 w Złocieńcu, przy ul. Dworco-
wej, policjanci z Komisariatu Policji w
Złocieńcu w trakcie kontroli drogowej
samochodu osobowego marki Renault,
u pasażera, mieszkańca Złocieńca, pod-
czas przeszukania ujawnili narkotyk w
postaci marihuany.

POCI¥GN¥£ RADYJKA
(DRAWSKO POM.) 10.03.br. o

godz. 14:00 w Drawsku Pom., przy ul.
Mickiewicza, nieustalony sprawca po
uprzednim otwarciu dopasowanym
kluczem włamał się  do samochodu
marki VW Golf, skąd następnie dokonał
kradzieży radioodtwarzacza marki
JVC. Pokrzywdzony 21-letni mieszka-
niec Drawska Pom. oszacował straty na
kwotę 600 zł.

(DRAWSKO POM.) 10.03.br. o
godz. 21:00 w Drawsku Pom. przy
ul.Mickiewicza  nieustalony sprawca
po uprzednim odgięciu ramy drzwi
włamał sie do samochodu osobowego
marki Volvo, skąd dokonał kradzieży
radioodtwarzacza marki JVC. Po-
krzywdzony 46-letni mieszkaniec
Drawska Pom. oszacował straty na
kwotę 1200 zł.

PODEJRZANA PARA
(DRAWSKO POM.) 11.03.br. o

godz. 18:00 w Drawsku Pom., przy  ul.

11 Pułku Piechoty, policjanci Sekcji
Prewencji dokonali zatrzymania 50-let-
niego mieszkańca Drawska Pom. oraz
jego konkubiny. Para podejrzana jest o
dokonanie rozboju na 61-letnim miesz-
kańcu Drawska Pom., którego bili po
głowie, a następnie zabrali mu zegarek
o wartości 50 zł.

WYG£ODNIALI BIBLIOFILE
(DRAWSKO POM.) 11.03.br. o

godz. 22:00 w Drawsku Pom. przy ul.
5-go Marca nieustaleni sprawcy, po
uprzednim wybiciu szyby wystawo-
wej, włamali się do księgarni, skąd na-
stępnie dokonali kradzieży książek o
wartości 45 zł na szkodę spółki z o. o.
Matras z Bydgoszczy.

POCI¥GN¥£ AUDI
(ZŁOCIENIEC) 11.03.br. o godz.

22:30 w Złocieńcu, przy ul. Mickiewi-
cza, nieustalony sprawca włamał się do
samochodu osobowego marki Audi 100,
rok produkcji 1991, koloru granatowe-
go, a następnie dokonał jego kradzieży.
Pokrzywdzona 21-letnia mieszkanka
Złocieńca oszacowała straty na kwotę
10.000 zł.

KASECIARZ
(WIERZCHOWO) 12.03.br. o

godz. 09:00  w Wierzchowie, ul. Długa,
nieustalony sprawca, po uprzednim
zerwaniu metalowego skobla w
drzwiach wejściowych włamał się do
mieszkania, gdzie następnie z pokoju
dokonał kradzieży portfela z pieniędz-
mi w kwocie 900 zł oraz trzy kasety
video. Pokrzywdzony 38-letni miesz-
kaniec Wierzchowa oszacował straty na
łączną kwotę 1000 zł.

ODJECHA£ Z PRZYCZEP¥
(PIEKARY) 12.03.br o godz. 10:00

w miejscowości Piekary, gmina Czapli-
nek, nieustalony sprawca,  poprzez
wycięcie kraty i wybicie okna, włamał
się do stolarni, skąd następnie dokonał
kradzieży przyczepy samochodowej
oraz traka taśmowego. Pokrzywdzony
mieszkaniec powiatu drawskiego osza-
cował straty na łączną kwotę 43.400 zł.

Rok temu z pomysłu kilku mieszkań-
ców Łobza, przy udziale m.in. Wojewódz-
kiego Funduszu Ochrony Środowiska, Re-
gionalnej Dyrekcji Lasów Państwowych
oraz gmin powiatu łobeskiego, powstał
album autorstwa Henryka Janowskiego z
Reska i Marka Piotrowicza z Radowa
Wielkiego poświęcony przyrodzie Po-
morza Zachodniego.

Przeprowadziliśmy rozmowę z jed-
nym z autorów albumu panem Markiem
Piotrowiczem, od pięciu lat zajmującym
się fotografowaniem pomorskiej przyro-
dy. Jego pasją jest zachowanie dla potom-
nych, przynajmniej w formie zdjęć, rzad-
kich i ginących przedstawicieli flory i fau-
ny. Pokazanie ich piękna. Uważa, że
prawdziwe zdjęcia powstają, gdy umiejęt-
nie i zgodnie z etyką sprowokujemy przy-
rodę do spojrzenia w obiektyw.

Zdjęcia obecne w albumie pochodzą
głównie z naszego regionu. Jak mówi
Piotrowicz, w naszych okolicach bez pro-
blemu spotkać można orła bielika. Jednak
uchwycenie odpowiednich chwil wymaga
ogromnej wiedzy i doświadczenia. Auto-
rzy zdjęć posługiwali się profesjonalnym
drogim sprzętem cyfrowym, aparatami
zdolnymi wykonać kilka zdjęć w ciągu
sekundy. Jednak sama technika nie jest w
stanie tyle osiągnąć. O wiele bardziej li-
czy się wkład pracy człowieka, jego po-
święcenie i oddanie swojej pasji. Znajdu-
jące się na okładce zdjęcie byka jest tutaj
najlepszym przykładem. Autor wykonał
je po trzech długich dniach grzęźnięcia w
bagnie i czekania na pojawienie się  zwie-
rzęcia. Po tak długim oczekiwaniu nastą-
pił wywołany przypadkowo moment, w
którym można było uwiecznić potężne-
go samca.

Innym przykładem są zdjęcia pary
żurawi.

- Do zrobienia tych zdjęć zaczęliśmy
przygotowywać się jeszcze w lutym. Po-
wbijaliśmy drewniane pale w grunt i przy-
gotowaliśmy czatownię. Gdy samica zło-
żyła jajo mogliśmy przejść do robienia
zdjęć pewni, że nie uciekną nam. Żurawie
pilnują ich z taką wytrwałością, że moż-
na by postawić obok ich gniazda kiosk z

gazetami, a one nie uciekną. Oczywiście
wcześniej przyzwyczajaliśmy je do na-
szej obecności. Długo przed rozpoczę-
ciem zdjęć umieściliśmy w czatowni po-
malowaną na biało butelkę, żeby przy-
zwyczaić je do widoku podobnego dla
nich obiektywu. W czasie robienia zdjęć
podchodziłem do czatowni z bratem
okryty czerwonym kocem. Ja zostawa-
łem na zamaskowanym stanowisku, a
brat wracał okryty tym kocem. Ptaki są
wzrokowcami, więc gdy widziały jak
czerwony kształt przychodzi i odchodzi,
nie niepokoiły się. Pamiętam cudowny
moment, gdy tuż po wykluciu się młode-
go, samiec przywołany jego krzykiem
przyleciał do samicy i oba zwierzęta ra-
dośnie splotły się szyjami.

Były też momenty, gdzie nie można
było być jedynie zimnym obserwato-
rem, stojąc w obliczu rozgrywającego
się dramatu.

Żurawie wybierają jednego partnera
na całe życie. Pewnego razu znalazłem
nieopodal gniazda martwą samicę, a przy
niej partnera, który stał nad jajem w
gnieździe nie wiedząc co ma dalej robić.
Samce nie wysiadują, a jedynie pilnują
gniazd. Ten nie chciał odejść mimo, że nie
miał już czego pilnować. Próbowałem
podrzucić jajo innej samicy, ta jednak nie
dała się zwieść i wypchnęła je z gniazda.

Zdarzały się również zabawne momenty.
Robiliśmy zdjęcia w głębokim lesie

przy niewielkim oczku. Leżałem w cza-
towni i - nie ukrywam - przysnąłem na
chwilę. Obudził mnie rumor. Długo nie
mogłem się połapać o co chodzi. Okazało
się, że kaczki, które zawsze mają proble-
my z lądowaniem, wybrały na miejsce lą-
dowania moją, tak skrupulatnie ukrytą
czatownię. - opowiada.

Kończąc rozmowę pan Piotrowicz
dodaje że, nasze wejście do unii pogorszy-
ło sytuację przyrody. Wraz z wejściem
dopłat dla rolników, zwiększył się areał
wykorzystywanych gruntów, które wcze-
śniej leżały odłogiem, będąc siedliskiem
dla wielu coraz rzadziej spotykanych
zwierząt. Za tydzień o albumie „Zachod-
niopomorskie perły przyrody”.   (KAR)

Polowania z obiektywem

Piêkno
jest ukryte
za pobliskimi
krzakami
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1. Mechanik samochodowy
Wymagania: Wykształcenie średnie, ukończone technikum samochodowe,
wymagany staż pracy 4 lata.  Kontakt: 0-67 2593247 Kojszczak. Praca w
Kaliszu Pom.

2. Szwaczka do pracy na stebnówkę
Wymagania: praktyka w zawodzie
Kontakt: AN AGENCY Anita Nielsen ul. Mirosławiecka 5, 78-520 Złocieniec,
Tel.0-94 36-710-22, Osoby z Drawska Pom. i okolic

3. Krawcowa
Wymagania: praktyka w zawodzie, szycie na miarę.
Kontakt: Elżbieta Musiał ul. Obr. Westerplatte 8, 78-500 Drawsko Pom.
tel. 0-606-34-62-73

4. Spawacz elektryczny
(Firma zapewni samochód służbowy przy 4-5 osobach dojeżdżających z jed-
nej miejscowości) Wymagania: praktyka w ww zawodzie
Kontakt: INSGRAF Sp. z o.o. Odział Szczecinek ul. Wodociągowa 17,
78-400 Szczecinek, Jerzy Dąbrowski  tel. 094 372-66-31

5. Traktorzysta-Kombajnista (na nowy sprzęt)
Wymagania: doświadczenie w rolnictwie, prawo jazdy kat. T, aktualne upraw-
nienia Kontakt: Gospodarstwo Rolne, Woliczno 10, 78-500 Drawsko Pom.  tel.
0-94 36-322-40, 503-841-966

6. Dziennikarz, Drukarz
Wymagania: wykształcenie średnie lub wyższe praktyka ww zawodzie.
Kontakt: Tygodnik Pojezierza Drawskiego tel. 0-91 3973730 Rynkiewicz

7. Pomocnik kierownika ds. produkcji – laborant budowlany
Wymagania: wykształcenie średnie lub wyższe budowlane, praktyka w ww
zawodzie.Kontakt: P.W. STYL-BET ul. Reinera 6, 78-500 Drawsko Pom., tel.
0-94 36-330-76

8. Kadrowa
Wymagania: wykształcenie średnie lub wyższe, praktyka na ww stanowisku
pracy, znajomość płac, ZUS, kadr. Kontakt: Al.-Samer ul. Słoneczna 5, 78-500
Drawsko Pom. tel. 0-94 36-320-91

9. Asystent kierownika produkcji
Wymagania: wykształcenie średnie lub wyższe, praktyka na ww stanowisku
pracy, Kontakt: P.W. STYL-BET ul. Reinera 6, 78-500 Drawsko Pom., tel. 0-
94 36-330-76

10. Samodzielna księgowa
Wymagania: wykształcenie średnie lub wyższe, praktyka na ww stanowisku
pracy, pełna księgowość. Kontakt: FHU “TRÓJKA” Stanisław Turek ul.
Boczna 3, 73-155 Węgorzyno, tel. 0-91 397-16-54

11. Kierowca Kat. C+E
Wymagania: wymagane świadectwo kwalifikacyjne, praktyka na ww stanowi-
sku. Kontakt: FHU “TRÓJKA” Stanisław Turek ul. Boczna 3, 73-155 Węgo-
rzyno, tel. 0-91 397-16-54

12. Osoby chętne do odbycia służby kandydackiej w Policji
Kontakt: Komenda Powiatowa Policji w Drawsku Pom.
tel. 0-94 3630580 lub 0-94 3630537

13. Sekretarz - asystent
Wymagania: wykształcenie minimum średnie, bardzo dobra znajomość
j. niemieckiego lub j. angielskiego (w mowie i piśmie ) obsługa komputera,
znajomość zagadnień z zakresu księgowości.
Kontakt: P-D-Kabel-Technik-Polska Spółka  z o.o. ul. Pławieńska 5, 78-550
Czaplinek, tel. 0-94 3755679 wew. 48

14. Inżynierów elektroników, automatyków lub mechaników
(z biegłą znajomością języka angielskiego w mowie i piśmie ) .
Kontakt: Flow Technics Spółka z o.o.  78-520 Złocieniec, ul. Mirosławiecka
38, tel. 0-94 367-34-57
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KRZYŻÓWKA 11

Przychodzi facet do sklepu monopolowego i mówi:
- Dzień dobry mam na imię Jan Kowalski i poproszę 0,5 litra wódki.

Sprzedawca mówi:
-Ja z chęcią panu sprzedam, ale czemu Mi się pan przedstawia.
A klient odpowiada:
- Bo ja nie jestem anonimowym alkoholikiem.

Wsiada pijany facet do taksówki.
Taksówkarz pyta się:
- Gdzie jedziemy?
- Do domu!
- A dokładniej !?
- Do dużego pokoju....

- Kto cię tak pogryzł?
- Mój pies.
- Jak to się stało?
- Wróciłem do domu trzeźwy i mnie nie poznał.

Kowalska spotyka Nowakową.
- Jak się chcecie kochać z tym swoim chłopem, to kupcie

sobie żaluzje.
- A wy sobie kupcie okulary, bo to nie był mój chłop, tylko wasz.

Rybak złapał złota rybkę. Ta mówi:
- Puść mnie, a spełnię twoje jedno życzenie!
- OK! Chcę najnowszego mercedesa!
- A jak wolisz: za gotówkę czy na raty?
- A ty jak wolisz: na olejku czy na masełku

NNNNNagragragragragrodaodaodaodaoda
Miesiêczna prenumerataMiesiêczna prenumerataMiesiêczna prenumerataMiesiêczna prenumerataMiesiêczna prenumerata
„„„„„TTTTTyyyyygodnikgodnikgodnikgodnikgodnika Pa Pa Pa Pa Pooooojezierjezierjezierjezierjezierzazazazaza

DrDrDrDrDraaaaawwwwwssssskiego”kiego”kiego”kiego”kiego”
Poprawne rozwiązanie krzyżówki nr 9 brzmiało:
„Miecz prawa złemu tylko srogi”.

Poprawne odpowiedzi nadesłali: Janina Depta (Złocie-
niec), Marzanna Myczka (Gudowo).

Nagrodę wylosowała pani Janina Depta ze Złocieńca.
Gratulujemy.

HUMOR  TYGODNIA
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